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wychodź’1 codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popoł. („Gazeta Wieczorna")

?. T Interosentuw uprasza się o zgłaszmio w spriwajh radaksyjnyc i wyłąjznia między goSz. 6 a 7 w ie3zora.11 w biurza RadaStó/l przy ul, Sa !o ła4/ ' 
^kopisow ne zwra?a się. —  Biura Adninistraayi otwarts cadziennie od godziny 6 łaj rana da gadz. 7-m3j wieozar —  Talbfoi ndak jypy Nr. 15

Nr. 5377. Lwów, czwartek 12 sierpnia 1929 k o k  21

J e s z c z e  j e d n a  p s  i  i : ’. % a  n o t a  b o l s z e w f s k a !  

L2 z a c ł  p o l s k i  o  r i l c z e m  n i e  z a w i a d o m i o n y
p r ó b u j e  i e r z c r e  r a s  p o r e a m l e n S a  s t a  x a  p o ś r e d n i c t w e m  d e l e g a t ó w  1

K o a l i c y a ,  N i e m c y  a  P o s y a .
Lwów, 11. sifrprid.

2 ostatnich donies‘eri prasy koalicyjnej daje 
tię przebrać przypuszczenie, że trudności w ?©ż- 
Włązarf-u ipoteodowera kontLlktu ^p-olsko-rosyjski o- 
Ec tkwią głównie w  osiąigrięteim już porczamie- 
fiu, między Niemcami i Austryą z -jednej a Rosyą 
z drtme). 3dy(by to doniesenie imało się po­
twierdzać, byłby to fakt pierwszorzędnej dcn 'o  
słośc, grożący tym razem na terenie Polski w y- 
6uchem nowej, wrszeohćwiatowei wojny Przyj- 
rzl jmv się tym alarmującym głosom.

■Oto „Temps", rozważając sytuacyj dochodzi 
do przekonanto, że jeżeli rząd sowietów tak da­
lece lekceważy sobie prepozycye rządu angiel­
skiego, *to dzieje slię to dlatego, że zawarł już od, 
Ibowiednie traktaty z Nierrj-canrk Uwzględniając 
zas zależność '•polityki austryadk er od Niemiec tak 
dobrze pr: od wo,»ną, jak t o  wojnie mielibyśmy 
uzupełnienie i wyjaśnienie .powyższej iraformaoyl 
W łakce opuffikowamyim prze# departament 
spraw zagranicznych w  ;Wi szyMgtonte. Opubll- 
wano tam miiancwicie układ aitstryacko-rosyjski, 
przewidujący neutralność Au-stryi w jbec Rosył i 
nśedbstęip^ość terytoryiim austryacki'agr, dla wro 
gów  Rcisyi co się potwierdza przez wstrzymanie 
dowozów  w ojoranych do Polski -właśnie z  Au- 
stryi.

Neuttralncść austryacka jest oczywiście zale­
żna i równoległa do neutralność* osłosaonej przez 
Niemcy, a, obydwie te neutralności stoją w  ja­
skrawej, jeżeli nie foimahej, tc rzeczowej s p ie c z  
nosci z traktatem wersalskim. Celem tych ukła­
dów .asft jeżeli- .»e natychmiastowa wojna, *o 
przyn^jrnn.ea rew iz ja  traktatu wersalskiego, ic- 
wizya ni etyłko 'na drodze nowych układów, ale 
zbrojnego 'wimisszerda.

Stan< wisko koalicyi werbec tej groźby byłoby 
niewątpliwie o wiele jaśniejsze i konsekwentni 5j- 
sze, gdybyś z chwilą najazdu Rosy! na Polskę 1- 
stnśałła w  łottió koalicyi jasność i jednolitość po­
glądów, a to zaTówno w obec Nfemt^c z Austryą, 
jalkoteż Rosvl. W iemy niestety, że tak nie jest i 
m-oże dopiero ostatnia ^leazielna konfereneya w 
Hythe między Lloydem Georgom a iMillera.idem 
przy współudziale Wfl«ch doprowadzi w  obliczu 
istrtejącego nliebczpieczeń>twa do zdecydowanego 
so lid a rn ie  porozumienia i wystąpienia. O spra- 

CQ^£. dalszy na ątr. 2-giej).

N o w y  I g ie l  o w ie c R i !
Rokowania, o których rząd polski nic nie, w ie !

Moskwy 10. sierpnia. 
fTelef.) (m) Radio. Kom-sarrz ludowy Gzie* . 

rr.j wysłał na ręc? delegata Kamrenewa z Moskwy 
tć"esfrain, w  Ićóryim tenże zawiadamia iząd wiel- 
kobryityjski, ze rząd1 sowietów godzi się -na roko- 
wama o zawieszenie brom z P nliską równocześnie 
za wstęj-nwrtri rokowaniami o Pokój. Rząd sowie* 
tó w prop umije, aby ukłatl it^oołczsąl tfę w  -Jriłu 11. 
bm. w Mińsku. E lesacL pHscy mogą dnia 11. bm. 
o £3dz. 8 wieozefem ^ijzdkrc ;zyć frónt boiawy 
na gośclńou filedlde-Bitześć Litewski).

(Wiadomość' powyższej, jako polegającej na 
bałamutnem źródle wiedeuskiem nie podullśmv 
w e wczorajszej ,,Gazecie Wieczornej" —  czeka­
no na- wyjaśnienie warszawskich czynr.dsów mia

lodajnych które to wy^i śnienie, otrzymane1 prze* 
nc-zego korespondenta dopiero wczoraj popołu- 
driu, podajemy pontóij. —  Red. ,.Gaz Porań."),

Gdańsk, 10. sierptua. * 
(PAT.) Tutejsze dzienniki niemieckie aonoszi 

z Londynu, że rząd sowietów wysłał z  Moskwy 
rotę podpisaną przez Czlczerina do rządu pd*
sk.ego, W  nocie tej sowiety wzywają rząd polski, 
aby 8. bm. o gedz. 8 wieczorem delegacy? p.-^ska 
zjawiła się na drodze rr.iędzy Międzyrzeczem a 
B-rześcewi Litewski.'.!. Kzad rosyjski oświadczą 
gotowość rozpoczęcia rokowań w  driu 11 bm., 
podczas których ustalonoby również warunki po* 
kojowe.

F iu d  polski nie otrzymał żadnej wiadomości 
ani z Londynu, ani z Paryża?

V/ysłano delegatów na odnośny odcinek, celem zbadania sowieckiego figla?
W arjzawa. 10 sierpnia. ’ podaje bowiem 11 s^erpnu: jako termin rozpoczę* 

(Tdef.) (m) Dzień dz-siejszy upłynął w  W a r -  cia rokowań i grdńrię .wieczorną tej .ż dnia, uu 
szawie pod znakiem niezwykłego podniecenia. 5*a a na P"ZClkrccze. e #nii bojowej przez delega­

cy ę poiska Sfery miarodajne, do których- Wasss 
korespondent zwrócił się o wyjaśnienie, dały cd* 
powiedź tej treści: i
Z frontu póte^ca.®8o naaeszły ''żaczywiśo o po-

nyś1™* rcksc y-e,

ale oczekiwine są bi ższe szczegóły, z których 
dopiero będzie^ można ogłosić komunikat. Co słę 
tyrzy  propozycyi sowieckich, to j

rząa polski »  J-azfte nir. otrzyma! ani 4 MrSkwy 
ank z L*or:dvnr dereszy

Z powodu tego m ni^ter Skulski zwrócił się do ”0- 
dukcyj warszawsł ich gazet w eczom ych z pro­
śba, aby mformacyi wiedeńskich nie kolportowa­
ły. Niektóre dzienniki wstrzymały wslkutek tego 
maszyny rotacyjne, będące już w ruchu, aby 
depdjzę wiedeńską usunąć z0 szpalt gcdrwego 

już numeru.
Te wszystkie pogłoski o rokowaniach po Koj 
wych zdają się m e ć swoje źródło w następują- 
ccm zajściu: Oto w  poniedziałek, 9. bm. ndeii się 

(C ięg daisZy depeszy na str. 2-g>ej.)

Już od rana pojawił się cały
szereg pogłosek, 

kcdpon-owanych w  najrozmaitszych wcrsyaeh. — 
P  ^rwsza ząieagowała g ełda. Pod wp.ywem v».e 
ści o pomyślnym zwircd-t, naszej sytuacji miP- 
tamej na północy i nowych propozycyi- pokojo­
wych rzędu sowtoch-ego,

kurs marki polskiej uległ popraw-© 
o kiłkanaście punktów, dewizy zaś zagraniczne 
nietylko straciły na kursie, aie były nawe* mo­
menty zupełnego wstrzymania s'ę z transaLcya- 
mj walmowem'-. W  gciizinach poyołudniiowych 
dzienniki wystąpiły z nadzwyczajnymi dodatka- 
m , %' których z b  rwołaniem sdę na 

radiu mor3tiey/sLi«* sygurllnowaną 2 Wiednia, 
komunikowały, że rząd sowiecki proponuje, aby 
układy polsko-rosyjslce rozpoczęły s ę  w* Mińsku 
11 bm. i godzą się ąa przelnroczenae przez rie’ega- 
cyw polską limii frontu tegoż dnia o godz. 8 wie­
czorem Już to jedno zdanie wskazywało, że 

źródf wiedeński© JeLt befamutnę,
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wadh pozaeuropejskich nie mów‘li. W ;einv więc, 
że Francja nie chce oipuszczać zupełnie sprawy 
“i&n W ran®La I żąda kategorycznie uznania ul i- 
góv.r carskiej Rosyi, czemu t&ę sprzeciw ałą At). 
wSetjy W  -stosunku do N.arruoc wiadomo, że Fran- 
cya żąda, wypełniania co do joty postanowień 
traktatu wersalskiego.

Stanowisko- W ioch wobec Nrcrr ec dokład ne 
nieznane. Sadzimy jednak, że jest weine powicia 
Igfirwoścłi, Natomiast stanowiisfico jnjffiógn wobec 
Rosy: określił minister spraw zagja:i«S5nych Sf >  
rza w stposólb stanowczy i wykluczający wszel­
kie wątipliwoiśd. Jest to A łaście wie pól oCeyal le 
uznanie Ro?yi Sowieckie®, wyrażające Sie w do­
puszczeniu do Wioch reprezentanta Rosyi 5 w y r  i- 
ź n '3 sprecyzowano) dążność} do wejścia w sto,- 
sunkf z Rosyą właśnie sowiecką, a róe żadną i i- 
ną, Na tjTn puiłKcie uderza iprzunfc eńsfcw o niij- 
dz: poglądami Francy^ a Wioch.

ZnaTie dorąd, w działaniach nie zufełnle, Je­
dnak zęodr.e w  motywach i ostatecznych celach 
są stanowiska Francyi i AngLi w ooec Niemiec. 
Anglia, jsk wiadomo, skłonna dyla do znaczny,'h 
koncesyl wofcec (Niemiec leszcze przed osiateet- 
nem sfma-Izc waniem traktatu wersalskiego. Pol- 
ska j irwestya (polska przeszkadzała w  tych ra­
chubach do bardzo niedawna, być maże, żt je­
szcze przeszkadza', jak to wynika z lekceważące­
go traktowania Polski przez profesora 'uniwersy­
tetu w  Cambridse i doradcę L b jd a  George’a — 
RynesA.

Anglia wyobrażała sobie uregulowanie sto­
sunków wschodTćoh w  len Sposób, że państewka 
Cowstałe na kresach carskie) iRosyt miałły być 
m de } z pod zamierzonego protektoratu t i ie m io  
kleęo iw aiy pi zejść pod angiau-Ki orotektorat. na 
to, by ułatwić Antg® Srrffltr?oyę handlowi i prze­
mysłową do Rosyi. Z chwilą, gdy Anglia zdecy­
dowała się na pcdijęcće ewentualne handlowych 
stosunków z Rosya zdawało sic jej, ze jest blizką 
wsa?gn}fo'a celu, kttórym mogło być niedopuszcze­
nie do zbyt Mielk ieeo wzrostu w pływ ów  francu­
skich. _

B«tłin jedrnk nie dał się wykreślić g komhl- 
nacyl. Berlki, choć pow aiony i zniszczony miii-' 
t2rr#e, nie przestał być ipotęigą ekonomiczna 
poUtycrogr W  tym charakterze ma Berlin ciąg:o 
zwrócona oczy iw Rosyę, iafco na teren, r.a któ­
rym jedynie w  w^'kicli rozmiarach mcże się ros 
wijać gospodarcza eksip^nsya Nernec. Z tego 
waględu Berlin trzyma niewątpliwie rękę pa 
pulsie wszełkch , objawów życia tych państw i 
państewek, kilóre on właśnie ua gruzach carskiej 
Rosy! ipierw^zy powołał d© życ;" i w  maskowany 
rposób chciał złączjć z d*w?ją Rzeszą nieuke- 
cką.

Spadkobiercą tego prog-amr jeist w :ęc Ae- 
gFa .(stąd jej życzliwość dla Litwy, Łotwy i E- 
stonfi); tymczasem stanowisl 0 francuskie je$t od 
puonne. Fraiicya bcwhsm iprptgnęłaby w idzieć i 
m*BĆ silną Polskę — która mnogłaby przedWs+a- 
\vlć się ewentualnie za ’ówn ą Niemcom jak i Ro­
syi. Jaśni jest, że togo rod z ani potęga Polski przy 
czyniłaby się w zna-czncj mierze do upleza'eżnle* 
nła Francyi od Anglik Francya jednak jest za 
słaba, aby sama ten ,-pn ogram moeła przeprowdzlć 
bez p-mocy Angłh.

InW  Jednak obrót mają w z  ąć sprawy' o We 
sie pokaże, że układ n? e m!eoko-ros j Iskl jest fak­
tem dokonanym w  tiod?rku o ile można polegać 
na et.uncyacyadi bc tezewidach^ skłonni byliby 
bo'<szęwicy przygnać PcAsce granice szersze od 
1 vcb, jo,k:«  zojfa ły przyznaje do ią i pizez
Anglię. Bolszewikom zat.mi w tej wojme nie zale­
ży bezpuśreunio na wke&twW Mi Polsko Chcą 
oni p. dłx wsży Polskę i patzcprowaidziwszy s.po- 

■"foczny tutaj p>r*ewróti rnrzj mać s:ę jednak jako 
państwo bolzwawjakie w  ramach ogólrego ry$te- 
mu pofstycznjgo. czy sojuszu niomiecko-ra&yjskie- 
iro, kłórvtiy się przeobr^zuł w blok ros.visko-ińe- 
m ecko-rc lsld z ostrzem awrół op^ l przeciw An- 
ffijl i FrMtcyf.

Czj żby ta cała gra m ag ta Lyc prowadzona 
W intercyi oszukania i wyiw.edkoma Anglii w  pole, 
eda.c ric tak, d.oć trudno to przypuścić, jak rów- 
Pteż nic ■srzickćno na jakkrh przesłankach socyoj. 
łogjęz-gymb ojjątła jert k o o ^ a c y a  batezewękloj

Rosyi 2 Niemcatitl, które tr.imo w^zy ̂ yko n;e chcr 
się zlk ‘iszewlzować. Wyglada to, ^aczei na rease^ 
kuracjijny krok Rcsyi, która dążąc do naw ^zania. 
stoowików z Anglią, rzucają^ się jednak rórwnocze- 
śrJe na Arglię, zabezpiecza się przez ewrr.tuame 
wjj.ółdziałan:ę N OinJeC.

Bośc, że ujawnienie tajo uikl^du t emlesko- 
rosyjsl lego w  silniejszym stopniu, niż saima ofen- 
zywa rosj  jska przyczyniło się do skons^idewa. 
n:a rozprręgpjącej się już przyiaźni j i g  eusko.
irai^usklej.

Jakie będą następstwa teigo kroku o łle oczy­
wiście R i«ya  się iue ugnie i lie  zaiprzestar e dzia­
łań wciprnych pirztciwico Poh*j&, to dziś trJdno 
przypyzczać wobec róiwn oczcsnego atakowania

;prze2 Rosyę zarówno Warszawy, P ?  ko’ei 
Ouańsię—'Warszawa a to vla Mława 1 Ctchanów. 
O łiż  następstwa tego raptownego zbliżenia Ro- 
syj Jo Niem.ec mogą być arcyciekawe. Wobec 
ofert cźy* ionych przez Rosyę .cw^ckiej czy nie-' 
sowleckej PrtSćft, może Anglia, która m j śli icgi- 
,'nrie i jasno, aie Mp&zó powoli, zacząć sobie 
przyswajać francuski pogląd na rolę Polski. Mię. 
dzy N emcami a Rosyą może dojść do przekona­
nia, ze Po'ska może być tylko potęznem pań- 
sfwen a nie państwową łuipiną skazaną z góry na 
roię w^&czncgo lennika. W,szak rolę tę odrzuciliś- 
my w roku 1916 wobec iNremlc- i odrzucimy ją 
wobty karnego o ile mamy wolność uyy rwie- 
dpe.rą zdania. J. B.

RZl O p o l s k i  n ie  o t r z y m a j  ż a p n t j  w i a -
DOMOSCI ANI Z  LONDYNU a NI Z PAR YŻA

(Ci?g dalszy telegr. ze stron. 1). 
zgłosić parbrnenraTze sowieccy na szlaku Brześć 
--Siedlce i oświadczyć, że przybyli celem zabra­
nia zt soba podklej driegacyl nolkojowej. Gdy do­
wódca odcinku po slkofflunćkowanLu się z  władzą 
prZęłoŻOr ą oświadczył, że 

w  W*irefcrwle nic trw wMo.no o c,^posyCv,
* sowieckiej

wysłania delegacji pokojowe} do Mińska, Wów­
czas parlamentarze sowieccy powrócili do Bara­
nowicz. Tego łam ego dr a pojawili się oni raz Je­
szcze w  do wódz.wie pclskiem, aby zapowiedzieć 
swój przyjazd na następny dzień | wyrazić na­
dzieję, że ddegacya polska żn ajdzie się już w ów ­
czas na m'elscu. Rząd poltkl,

*by wyjaśnić t< ra«* "f. 
wystał na. ów odcinek frontu delegata, który n a  
zoadać, co oznacza ten nowy figiel sowiedki,

War, (zc wa, 10 sierpnia. .
(PA T .) Wobsęc pogłosek, które pojawiły się

w  prasie, wydział prasosny rrlnisierstwa spraw 
zagranicznjrch komunikuje, że do tej chwili 

żadna OjkiOłwiedź z Moskwy 
fia radio nasz° z 5 bm nie nadeszła do Warsza 
wy. Natorn ast wczoraj do forpcoztów naszych na 
froncie zło żyli się pa., rmenttajze bolszewiccy % 
zapytaniem, dlaczego dotąd nie wysieliśmy dele­
gatów do rokowań o zawieszenft broni i pokoju 
zaznaczając, że

wobec ttrMldribefi nlsptwnmfefL 
należałoby nieporozumier:a te, spowodowane rą 
diotelegraficżnym sposobem wysyłai.ia not, 

wyjaśnić.
Wobec tego, m'mo braku oftcyalńej odpowiedzi 
sowietów, rząd 'polski postanowi celem wyjaśr le­
nia nieporozumień radiotelegraficznych -T oińówi^ 
o a daty i miejsca spoikasta pariamentatyuszv, 

w y^ać d eldgaeyę 
fctożoną z  dyrektor dep?rtamenru pclryczjBgf 
rbltnisteibtwa spraw zagranicznych Okęcbegc f 
majora Stamirowskiego. -Delegacyą .ta dziś -^e* 
crorem wyjechał? c4em przeiśc a frontu na szo# 
s*16 'edlce -Brześć Litewski.

P o d s t a w a  d o  u H I a 4 l^ ^  a n g .- r o s y is l i ic j h .
Soivicty przyjmuią W^riwikł rządu angielskiego

Moskwa 10. sierpnia- 
(Tp fe f) fm) Radio. Ostateczne warunki rządu 

wieikolhrytyjskiego, 'których' spełnienie iest wa- 
runkiein uznania Rosyt sow';ckiej ‘przez państwa 
sprzymierzone, są następibące: 1) wzajemne
wstrzvmaniB się od pośrednich kroków nieprzyia- 
cielskich, cr, równa się nastaniu .rozetnmi, 2) v/y-

wynarfodzenła szkód esób orywaitnych, priyyżeni 
Anglia nie dbstaje przy żądaniu natychmiastowej 
zapłaty. Rząd w ielkcbrjlyjski uzna warunki ro­
syjskie cę do wymiany towarów.

Komisarz ludowy Cziczerln zawiadom ;Ldele­
gata Kamienewa, że rząd sowietów warunki tę 
pizyjmuie b?z zastrzeżeń il iże uważa je za pod-

słanie do ojczyzny obustronnie jeńców wojennych stawę do ukiaiów o Pokój między Rosyą i Au« 
i cywilnych, 3) wza eonne porozumienie się co do gad. -

Stany Zjednoczone okre§*a«ą swe stanowisko!
Lyón, 10. sierpnia,

, (PAT.) Radio. — , Matin“ podaje z Waszyng- 
t o %  że rzą<i amerykański doręczył rządom an-

gelskiemu i f-ypciłskiemu memccyal, okrttófającyi 
stanowisko Stanów Zjednoczonych oraz prań ak« 
cj’ i ,w sprawce udzielenia pomocy Polsce.

Warunkiem zaniechania oTar.zywy —
opuszczenie przez Francyę Wranglai

Pojflhu. 10. 'sierpnia.
(PAT-) Z Londynu donoszą: W  c ągu koufe- 

reneyi w flythe, pretr.^rowie nigldskd i fiancu- 
skj otrzymali depesze z Moskwy, z których w  ju ­
ka, że M szew ic j chcą się układać z P i iską bez- 
pośrednio. Gz^zwlln ośw5>auh|ai, że b Iszewicj1

Zaprzesłtatrą walki, gko^o pedtTL*rłaWye z Polską 
zostaną jjail»Wttla§ącó zakwftczrns. Również Zapo­
wiada defSniitj-wna zamłectąale ataków uje f  O skę 
—  skcko Fna-ouzl zapnjesl?u,ą wjpieńać akcj^i 
przzclwbols q,. ,cką ua Krymie.

ROZM AITE ŚRODKI PRÓCZ BLOKADY.
0 L/o*ł, 10. sierpnia.
'PAT.) Radio. — Prasa angielska podaje, iw 

konfe^eneya w tiyLhe mała wczoraj ran,0 w ys łi-  
chać sprawozdav/ców wojskowych i marynarki, 
ą to ze względu na postanowienia kor.ferenryi - - 
alb'7 pdżedi lęwzląć mleolbędae środki dla 
olsHą najazdu na Polskę. Marszałkowie Foch i 
V rSiscn 1 admirał Beatty cbr&dowjaji do p^żroj no­
cy ijad rozm^ymł śr dkaimi — pi, ócz b okady.

LISIF PR O IESTY.
! 1 Mauer IG. sierpnia,

fP/.T.) Prasa niemiecka energicznie protesiuv 
je prze.'.w insynuacyom głoszącym, że istnieję 
tajny układ między Niemcami a bolszewikami,

FRANCUZI O ZERWAMłJ ROKOW AŃ RO ZĘ ; 
M G W YC P

Pciryżr jt sierprfr 
,Le Tempo“ , który stale omawia sprawę Nie­

miec, iraiktału wersalskiego^ i Polski "ażem, za- 
itantwśa się nad tem, jaki ma jrogium działania 
Łloy.d George —  i aby oupowi®izieć na io  pyta-
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n'e, przytacza roz.mowana p. Qanv'na (z „01- 
aervera“ ).

P. Qanviin, który niekiedy bywa konfidentem 
l-loyd Ge>orge‘a, twierdzi, źe putnyślna przyszła 
fconforencya M oc ars tw  ocali świat, stanie się „Kon 
gre/em generalnym Europy41 —  i niech ta idea 
nie przeraza  ludzi, trzymających się z zapałem 
traktatu wersa shiego, Jakby trrktat ten stanowił 
panaceum na wszystko.., Traktat, z wyjątkiem 
Ligi Narodów, która jest w iekiem  dziełem, — to 
rylko zarządzen a papierowe, które nie załatwi­
ły  nic.

„Temps44 nie przypuszcza, aby iitożna było 
przypsać Lloyd George’owi wszystko, co p;sze 
Darwin —  ale jeżeli projekty w  tym rodzaju są 

.omawiane, to należałoby chyba wpierw pomówić 
o n.ch z Francyą. Inaczej podczas konferencji z 
bolszewikami mogłyby się wyłoruć jakieś warunki 
niespodziewane — a ,.my zanadto dbamy o so* 
jus;, żeby go narażać na takie wcrząśnien e“ .

Ton, w jakim mówi „Temps44, jest dosyć wy 
raźny. Jeszcze w yraźnej brzmią. Końcowe uwagi 
artykułu:

„Zresztą poco mów”'ć o konferencyi w  tej 
chwili? Bolszew cy odmawiają rozmowy z Pol- 
SKą o rozejmie, Rusy a trwa w zamiarze rozma­
wiania z Polską sam na sam. Można zapytać: co 
rob;a w  Londynie Krassm i’ Kamieir.ew?

, Matin44, na wiadomość, z czem delegaci pol­
scy powrócili z Baranowicz, pisze, że „sowiety 
zrzuciły maskę pacyfistyczną" i1 że chcą wyko­
rzystać sytuacyę wojenna aż do końca. Ale entenr 
ła nigdy nie pozwoli zgnieść Polski.

n a ie s  t a m *
, A  P O L L O

Z powodu w slk. z-lnt.refowanlei 
Jeszcte kilka tinl!

Niebyw nowość wsd’ug Balsac*a. Część I.

G A L E R N I K
Najsłynniejszy artysta filmowy I*aweł W e- 

,»ene w  głównej roli. 3981,

Warszawa, 10. sierpnia.
(T e le l (m) Ze źródła miarodajnego donoszą, 

ż“3 bolsjzewfcy, zajtn ijąc obspjąry polhkit zaŁuwra- 
,ją wszystkich mężczyzn do lat 60 J wcielają Ich 
badźto dr wojska, bądi też da dtfćzWiów robo"

6 ihi» S tzyi simcyl i

Z A K Ł A D

i-U Ant. BLUHENF£!,nA
CHOROB * SKÓ RY, W L  A SÓ 4 K ism Jfył. l- fu rs *?  

C H O j ł O B Y  W E N T R Y C Z N Z .
Róntgen. Lampy kwarcowe Darson v ’«lizacya. ilndosiop

Diatermia. 1362
Lwdw, (lem. Tańskiej I. (obok hotelu George*a.)

r îeprzyiacitl na pelaocy nie zdokł przetarcić naszego ftontuJ

Wrrszawa, 10. sierpnia. 
WaikJ o C  jjlj^nów trwają w ^aflazym c:ągu. Gar- 
nzop M ławy pómyśfer^ cdrbńa attaflr* nlep^zyja,
ciełfkie.

Międ; y Narwła a T>ug3em wywiąż: ła za­
cięta wialka, w  któcfcj prcerlwnik: poniósł bardzo 
ciężkie straty i rfe zdoiąt złamać naszego ffonu. 

Na wschód od Węgl owa również walki.
Tła wschód i ^otutinle od Siedlec trwa w  dla!. 

sizyiu ciągu i|a nowo przęgrusj^watrie aasżych

oddziałów bez mtpisktt ze strony rieipirzyjacjela 
Na wschód oa So-kaia w rejow® Grochowa od 

dział pierwsi tej dyw byi piechoty LeLidnów w 
śmiałym wypadzie rozbi. 72 brygadę piech ty  so- 
w iaJaej pod Świniuchami, zdobywając 8 d, ?ał i 
btorac. kilkuset jeńców

Między Seretem a Sutypą lokalne wcEkj aa* 
szych 1 ukraińskich wojsk z dobrym nEultafem.

iLiczel. Dow. W . P. Szt?b gon.

Bolszewicy wc elaią ludność m̂ ską zajętych obszarów do wojska!
tolczych. Przym uaowego wcielatnia i o  $3eotegów 
b ll&ziowickich ddkowywują nlótb/ika władze oy- .  
wibie, ale nawet czóTuw© oddziały wo*sk bołSze- 
wiekłeft,

W EZW ANIE MIESZKAŃCÓW  (LUPLINA P O P  
BRON.

Lublin, 10. sierpnia.
(PAT.) Wojewoda lubelski wydał do miesz­

kańców m. Lublina następującą odezwę:
Do broni1 w zyw a  rząd c»ły  naród; w zyw a do 

łączenia się całej ludności z arrmą naszą w je­
dnym wspólnym wysiłku. W  granice wojewódz­
twa lubelskiego wdziera się wróg zgłodniały, wie 
dziany żądzą rozboju i grabieży. Idiziie ku nart 
rabunek i gwałt, niewola i hańba. Któż to ścierpi? 
C zy ja i dłonie nie chwycą za broń? Kto może 
znieść, gdy wróg odbiera n_am i bezcześci ziemie 
polskie w  oczach naszych? Któż nde zechce >  
bronić od grabieży rodzinnego dcm i? ?  W  Lu- 
blin.e i w  lubslskiem to się nie uda. Tu wróg nie 
zagrzeje nrejsca. W zywam  w^iyfJfiddh mieszkań- 
rów od 16 do 60 roku życia do wstf^Pc warla w 

L^ztrt6gl. Kto nie zdolny do noszenia broni, będzie 
.sypał szańce i okapy. Zwyciężymy, gJjr staniemy 
■"Wózyscy Ani jednej chwil} stracić arie wolno. O- 
bywatule miasta lublina! Dziś wiąże nas jedno 
hasło, jedna my "i, jedno uczucie: me dajmy sie­
dzib naszych, wypędźmy dziką hordę iprecz.

Podp.: wojewoda lubelski St. Moskalewsflri.

MICHALINa  SZW ARC0W NA.
O)

Prjj&lzEony kochanek
(C '4g <Vszy.)

Hrabia odprawił właśnie straże co wybełko­
tały rozkaz pacho'ęcia i w ciemnicę wrzucić ich 
polecił. Głowa mu zapłonęła drapieżnym gniewem 
a ręka szukała miecza.

—  Śmierć im ! ryczał, ust me otw erając.
Śm ierć! Gdyż m iłował swą żonę tak sdnie,

iż raczei wolałby i? w lochy wrzucić, na wolnym 
piec ogniu, kołem łamać niźli na umilenie nu­
dne życia, na uciechę serca zezwolić Tek bar­
dzo m iłował! Lecz w onej sam*j chwili dźgnęła 
go nowa myśl.

—  Przeciw komu mlecz podnoszę? Alooż 
to rycerz? Jest ze to truwer, co honor mój na 
szwank naraża ?

Zakłopotał s'ę hrabia Raimond. Małżonki 
awej mi ość ku sobie czuł i znał. Jckiż więc 
szatan wzrok jej om roczył? Źe Alienora cud 
niewieści, czar wywierała nawet na zwierzęta, 
nie dziwne mu było, iecz iż ona siie tej ulega- 
niom grzeszyła, rozterką wypełniła mu &erce.

—  Każę ją zamknąć na czas jak f) w wie­
życy o głodzie i chłodzie, pomyś.ał hrabia i 
wzruszenie chwytało mu gardło. Wieżycą uzdro­
wi niebogę.

I ochłóJI gniew małżonka. ^
Coś zeszemrało w komnacie. T o  w  uk.onie

ODESŁANiE OPDYNANSÓW  OFICERSKICH 
NA FRONT.

Wauij/awa, 10. sierpnia. 
(Telef.) (tr) Ministerstwo spraw wojskowych 

poleciło odeslamt la front crdynansów ofieer- 
jw&tft w  -

chylił się pokornym Gwilom. Zmarszczyły się 
orwi hrabiowskie a dumne ucta rzekły :

—  Mów prawdę 1 Czemuż don Rozo na 
noc zamykany nie bywa ?

—  Wybecz s z la c h e tn y  hrabio, do kolan zni­
żył się Gwiiom, niezwykłą jest-ci małpą don 
Roso i nie znosi by jako złoczyńcę hańbiono go 
zamknięciem. Chwyta go czcsem żałość czy tę­
sknica niczem człowieka i w onczas w*óczy się 
po nocy. Nieszkodliwie wszelako miłcściwy pe­
nie, nieszkodliwie, klnę się na życiodajne łono 
mej matki.

—  Skądże wiesz ? Chodzisz bo za nim.?
—  Don Rozo nie jest jako inne igree. —  

Wzdycha i... schn e.
—  Nikczemny, chcesz bym uwierzył, iż o- 

sioł jeęt z tej małpy ? —  krzyknął hrebia. My­
ślisz, że nie pamiętam, jak patrzył dun Rozo 
na mą małżonkę, ile słał jej ukłonow, jak przed 
nią tańczył i klękał? Teraz zrozumienie otwarło 
mi oczy.

—  Miłościwy panie, was nie zadziwia ro­
zum, co najpiękn ejszej hołd oddawał?

—  Zamilcz ! Tej nocy na łańcuch go weź 
mi-sz. Gośćmi moimi jesteście, karać was nie- 
przystoi. Ale od jutra precz z mego zamku! —  
Precz ! —  z za ściśniętych rzucił zębów.

Wyrok pana wnet wszystkim byt wiadom, 
a choć łagodność mówiła przezeń, —  wzburzył 
damy.

—  Słyszałyście ? —  W /pędza 30 !
—  Wszak mówiłam, że hrabia nie prze­

baczy I

skich, których w  samej Warszawie jest pokaźna 
liczba.

MENIGTERSTWO SPRAW  W OJSKOWYCH ZO 
S T U E  NA MIEJSCU.

W anzawa, 10. sierptńa.
(Telef.) (m) Ze źródła urzędowego dowiadu­

je się „K"iry°r Waiszawski44, że wieści o  ewakua- 
cyi miidsterstwa spraw wojskowych są zapełnia 
błędne. Całe mm sterstwo pozostaje oa miejscu? 
Zaiządzono ypiawdzie zna~ZTią redttucyę persu* 
nalu biu^oweso, atoli nie w celach ewakoacyj* 
nych, lecz jedyme dla w ys łan i na front wszyst* 
kich' niekon ecznie potrzebnych s:ł wojskowych.

ypOZNAŃ PRZELUDNIONY.
Warszawa, 10. sierpnia.

(T e le i) (m) „Gazeta Warszawska41 otrzyma* 
ła z Poznania następującą v iajdomość.: Poznań 
przeznaczony jesit na siedzibę ambasad i lugacyj 
zagian-Jcznych Oprócz teg0 urzędnicy państwo­
w i mają być ewentualwe ewakrowani z V ;irS7a« 
w y  do Poznania, względnie w  Poznańskie, W ła­
dze ipoznańskiu iinforrnują, że Poznań jest od d ł.ii 
sneigo czasu przehidiniony. Około 15.0(X/ ludzi mi* 
sikających w  inleście Obędzie musiało iyYc ewaku­
owany oh. Miasto przy m ie w  swoje mury tyłka 
tych, Wtórzy okażą sipecyalne legitymacye, Prze­
strzega się zatemi publiczność, alby nie jecl.ala na 
oślep ido Poznaiąią, gdyż naraża się na to, że bę­
dzie w drodze Siib na dw orcu w  Poznaniu za^tó® 
n.artą i zwróconą w  inne miejsce.________________

—  Nie pozwolimy, Ły ateła się jego wola.
—  Nu* pozwolimy!
-  Co poczuć zatem ? Mówcież —  co po­

cząć ? —  wołały jedna przez drugą.
—  Zwcłiir.y trybunał, po namyśle rzekła 

Jolanta. —  Wyrokowi jego mąż oprzeć  się ma 
moze.

Żona ma prawo wybrać sobio kochenka, ja­
kiego pragnie Tak, zwołamy trybunał. -

Klasnęły z radości w -ęce.
—  Zbierzemy się W wielkie! sali zaraz po 

widowisku.
1 z Jolantą na czele poszły „spokoić lęk 

Alienory.
Przeleciał szybko ranek i oto hukot trąb 

w szkarłat odzianych heroldów obwieścił, iż na­
deszła pora widowiska. Czerwonem suknem wy­
bite ławy poczęły wypełniać damy i rycerstwo, 
za nimi zaś stanęła młódź zamków a^Siadł pr^ed 
wszystkimi hrabia Raymond z bardzo cvdf>ą nm - 
żonhą. Błękitna na niej szata ze sznurami pereł 
a na ustach uśmiech łzami nakarmiony. Patrzą 
na nich wszyscy, a szepty syczą i cichną. Oni 
ich nie słyszą. Pntrzą » a siebie, jedno przed 
drugiem w ukryciu i odgadnieniem myśli wzajem­
nych się trudzą.

—  Jakaż piękna! —  uderzała krew hrabie­
mu do głowy. ■— I komuż dawała cud swój ?

—  Jakiż mu sn-utek wzrok tłoczy, dvmąła 
Alienora- Miłuje m nie! Niechybnie dor. Roz« 
wypędzi.g— A ze mną—  co i uczynić zamierzał

I o swej obronie myślała.
Nikł z  gość? słuchu dziś nic użyczał oięś-

;
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V\TCEMINlc> iRE M  WOJNY G^N. MICH \ET IS
 ̂ Warszawa, 10. sierpnia.

(Teleł.) (m) Wiceministrem spraw wujsko- 
vyćh  w  mifejsce gen. SosnAowskiego, któ-y mia- 
rowany został nantetrem, ma być gen. Micnaelis.

NOWE STANOWISKO W  AJNISTERSTWIE 
ś 1 WOJNY.
> Warszawa, 10- sierpria.

(Tęlef.) (m ) W  ministerstwie spraw: wojsko­
wych zostało utworzone stanowisko szefa szta- 
ou, pa które to stanów sko powołano gen Nlesio- 
. jwsktego. __________

REPREZENTANCI POLSCY PRZY LIDZE 
NARODÓW.

Wa-s.-a.wa, 10. sienpnia.
(T e ie f) (m) Jak słychać, p. Ignacy Paderew­

ski otrzymał Fomimaoyę na pierwszego reprezen­
tanta Polski przy Lidce Narodów. Druginj repre­
zentantem w  randze mjostra pełnomocnego zo­
stał mianowany jhtoI. Szyir-n  Askert^zy.

OPOAN1ZACYA PROPAGANDY PO LSKIE !
ZAGRANICA.

Wars/owa, 10 si0rpn a.
(T t le f )  (m) Organ1' za-ya propagandy polskiej 

za granica znajduje s e już na ukończetnu. Dotąd 
utstaicmj następujące kandydatury: Londyn prof 
Szymon Askfinazy, Berlin pąseł dr. ilerman Dia­
na nd, Paryż Stefan Dzrewt-skl, Szwajcarya b 
premier Jan Kuchirzewski, Haga urzędnik mnl- 
stonsrtwa spraw zagianicziriych Karol Bader. Po- 
zrA^m brane są ped uwagę kandydatury W !. L e ­
opolda Jas orskie to dla Waedr. a i W cjc‘echa Ba­
ranów ski ego dla Helsingforsu.

POUFNE POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
Warszcwa, 10 sierpnia.

<Tulef.) (m ) Dziś odióyło; się poufne pesedz*-. 
’ nfe 'Rady ministrów.

RoŁumamzostała zaatakoucna 
przez bolszewików.

Lwów, 10 sierpnia.
Rumuńska tr "sya w o l o w a  we Lw ów  e ko- 

Jimr.ikuje. Z powodu pojawiających się w ostat­
nich Czajach w dziennikach lwowskich wiadomo­
ści o rzekemem przekroczeń e grancy Rumunii 
przez bolszewików, wojskowa niiisya rumufr-ka 
we Lwow ie po otrzymaniu autentycznych ofl- 
cyainych wiadrmoścl zaprzecza kategorycznie, ja -

niom menestrela, ni oczu w srebrny strój odzia 
nemu ptcholęciu, w które miecze ciskano. Cze­
kali i jzyscy tylko zjawienia się don Roza słyn­
nej małpy, na którą dziś Inne m iJd prśfl spoj­
rzenie, n il jeszcze wczoraj.

Dr ląc, czekała Allenora,
Wniesiono stół i ławę, pokrytą pstrem suk­

nem. W-chwil kilka Ukazał s'ę don Rozo, odzia­
ny w długi, czarny płaszcz. Skłonił się przed pa­
nem i panią zamku, a potem gościom, co kn ie­
jo  niby miecze spojrzeniu nucili. Don Rozo za­
siadł przy|jtole i klasnął. Przybiegł Gwilon z za-* 
pytaniami czego pragnie, a don Rozo gestem u- 
kazał, iż jadła i picia Wniesiono dzban i misę 
srebrną i don Rozo, ni to rycerz u dworskiego 
at ;łu, posilać się począł.

—  h o  ! hc ! uczona małp* 1
, —  Pat zcie —  smutny 1 Jakby wiedział co
} do czeka.

•  —v Ach ! Zgrabna i miła ta małpa !
—  Nawet szpetna nie je s i1 *— Szoptały

damy.
I patrzyły z itnglonem okiem na don Roza.
Zjadłszy, po raz wtóry klasnął w dłonie don 

Rozo i znowuż zjawił się Gwilom gotow na każ­
de skinienie. Ruchem zrozumiałym dla swego 
pana przemówił don Rozo i po chwilce dziewe­
czka śliczna wbiegła drobną stopą nu podwórzec 

‘ 1 dyfiem powitała wszystkich. Okrążyła skoczny­
mi ruchy siedzącego, przypadała jak pstra kula, 

l;to znów odbiegała od niego, rąotką wabiącą, nu 
•Uolaim mu siadała, usta maczając w dzbanie 
pełnym  dób. tgo .runku. Oczy don Roza obracał”

koby bolszewicy przekroczyli «r a r ’ce Rumutrl, 
a pogłoski tego radze ju, j?k o wysianiu
u t̂zmeTuni do rząiću sowietów są bezpodstawne i 
fantastycnie Porreważ Rumunia dotychczas 
przez, bolszewików n'e była atakowana, n ę, było 
ra-yi wypytania uftimatowych not. Na teiyturyurn 
Bessatalii nie znceluje się ani jedeti żołnierz boi- 
5'zewicki.

Pogfusk' o rzekomej agresywr aści sowietów, 
wobec Rumunii są tendencyjnie fa1 'rykcwane 
•przez wspólnycn wrcgćw jtak Polski jak i Rumunii 
celem suggtrowar!u społeczańistwu rojęć i prze- 
kort a ń o rzekomej agresywności bolszewików o- 
ipartej nu sile soWetów. Władze rumuńskie woj­
skowe w zmocniły swoje siły na granicy wschod­
niej i poczyniły wszelk | przygotowania na Wszel­
kie ewentualności.

Szef trlsyi wojskowej rumuńskiej we Lwowie 
L. ó.) p do. mojo-r St. Lonstan tinescu w. r.

TeirJ samemi droqami.
SPARTAKIŚCI GRC2A STRAJKIEM GEN. W  

RAZIE ZŁAMANjA NEU1 R AL inOŚCL,
Nauett, 10. sie-pnia.

(PAT.) Rudio, —  SpaTtaikistyczna „Rotę Fah- 
ne“ umieściła nową odezwę partyi komunisty cz- 
nej, do niemieckich związków zawodowych z za­
grożeniem strajku generalnego i zbrojntm wystą- 
p-ertem w razie, gdyby rząd niemiecki złamał ne­
utralność, albo gdyby choćby w  sposób nie bez- 
pośi edrti popierał. akcyę przeciwko Rosyt sowie­
ckiej. Odezwa podnosi, że nie mogą być ładowane 
ani wojska, ani anraty .ani amuneya.

CZESKIE SYM PATYE SOWIECKIE.
piraęn, 10. sierpnia.

(PAT.) Wuzorajsze wydanie ,P raw o  Lida“ 
zintjęssaicn oświadczenie czesko-słowackiego 

związku sawo.Jow.ego, tudzieiz orga^tzacj i rob j -  
tniezycft ? urzęd liczych, wz^w^aj^ce robc tniKów-* 
czeskich Jo stawiania oporu przejazdowi mate- 
ryału wojennego i am-unlcyS do Polata, Rumumi j, 
Węgier, Tor^eważ imateryał woienny, przrwićzib- 
ny do tych krajów, mógłby być użyty do w  orty 
z Rosyą sowiecką. -y

Rozmaitości tele^rafćczne.
WOJSKA FRAlłCUS^IE NIE IDń PRZEZ GÓRNT 

SLĄSK.
Bytom, 10 sierpnia.

(P A T )  Pudar.a przez jedna z agemyj praso-
— — — U l— i H H

się za nią, iskrzyły, wreszcie porwał S'ę od stołu 
i jak ona dzieweczka nocz^ł dziwny wykonywać 
plas. Zdumieni patrzyli goście. Zrazu wolno o- 
kręcał się wkcło, zapadał ku ziemi, to znowui 
się wznos'!, ćhybotał, kołysał ńa nogach, pod­
skoki czynił, niby na drzewo piąć się pragnacy. 
Az począł wirować cnraz silniej, coraz szybciej, 
i migał jeno w oczach, a czarny płaszcz furko­
tem wyp^fhiał podwórzec

—  Don Rozo ! Don Rozo ! —• z zachwytem 
wołali ryccrzei

Okrzyki podziwu zaś wraz rozdzierały po­
wietrze

—- Don R o zo ! —  ścigały się gTosy i z łon 
zerwene poczęły padać kwiaty na don Roza a 
grosze w mieszek Gwiloma. Don Rozo zaś zna- 
gła znieruchomiał —  zwrócony w stronę kędy 
siedziała Alienora. •— Przykląkł i do podwów 
cowych kam'em głowy pochylił, a najbliższy h 
słuch pochwycił jakoby jęk. JrzyskoczyI doń 
Gwilon i:

—  Żegnajcie! —  zawołał dłoń na karłu 
mu położywszy. —  Godzi s!ę nam za gościnę 
i ołowo dobre dziękować choć ubawieniem skró 
ciliśmy wam godziny dniu. Don Rozo podziwem 
przez was darzony, żegna wszystkich sercem 
czułem. Tak 1 nas żegnano wszędy i w Brytanii 
zamkach i na Iaeryi słonecznych b/zegach. Bo­
wiem wielka jest sława don Roza. Żegnajcie do­
stojne damy i wy miłościwi panowiai Niczego! 
nam tu nie zbtukło?

—  N ie zbrakło I —  zgrzytnął zębami hra­
bia Rajmond. .

wych w Perlit e wiadomość, jakoby dyrekeya 
kolejowa w Katowicach otrzymała urzędowe za­
wiadomienie o transporcie wojsk francuskich 
przez (ióiijiy Sląisk dc Polski jest nieprawdziwa. 
Również nieprawdziwe jest ćc<n os>en s, jakoby 
wskmek tej wi^doruości wśród kolejarzy Górnego 
^Jąaka powitać miało obuj zenie. Obia te Wiado­
mości zostały rdemantowabe prżez i ząa riemięc- 
k‘* Na Górny Śiask nadchodzą jedynie pcsllki o- 
'iup.icyjr.e francuskę z Moguncyi.

PROTESTUJĄCĄ NOTA ENTENTY.
Parj'ż. 10. sierpnia.

(PAT.) RząJy ententy w ręczyły rząao’vi me- 
rrfieck emu notę, protestującą przeciw rewizyom 
dokc nywanym w  pooiagacb ententy, przeznaczo-. 
fiyoh dla Górnego Śląska, zaznaczają w n’ej, źc 
pos.ępowanie takie sprzeciwia się umowom i wy- 
raiuią iyczeme, aby ekscesy takie więcej ślę ui« 
zdarzały.

PRZYJAZD DO ODANSKa LTRUD NtO ?T.
Gdańsk 10. sierpria

(P a T .) Począwszy od dnia azisiejszego nu 
będą puszczane na terytoryum wolnego m Gdań­
ska osoby jadące z Po !sfcd, a nie posiadające doku­
mentów motywujących potrzebę ich podróży do 
Gdańska. Zarządzenie to spowodowane zostało 
zupełnym brakem pomieszczeń w  Gdańsku, oraz 
trudnościami aprowizacyjnemi, z któremi walczy 
Gdańsk. Zarządzeniu temu nie podlegają emigran­
ci zaopatrzeni we wszelkie dokimerdy i v  izy.

NOWE CZASOPISMO POLSKIE W  GL’ w iCACH
Bytom 10. sierpnia-

(PAT.) Od 1 b. m, zaczęło w  Ol wicach w y­
chodzić nowe cz?sopfsmo polskie pt. ..Rzemieśl- 
nik“ . Dwutygodnik ter jest organem śląskiegd 
związku samodzielnych rzemieślników, który po« 
w stf; w  czerwct b. r. Nowe to pismo jest waż* 
rym czynnikom odrodzenia Górnego Śląska. Za* 
i ówno organizacyi iak 1 pismo mają na celu sfcu* 
plenlo’! rLemieśln&ów puiskich Górnego Sląjsfci 
pod Polskim sztandarem zawodowym.

ETAN W YJĄTK O W Y W  STR/.SSBURGU.
Nauef.. 10. sierpc’ i.

tPAT.) Rad'o — Francuzi ogłosił, w  Strar»  
burgu stan vryjątl.jw y z powodu piouiieconegą
nastroju ludności.

PRZ /JAZD OEN. FPANCUSKIEOO DO CIE­
SZYNA

Morawska OstJawal, 10. stopnia.
(PAT)

I wstał, a za n!m z szumem wielkim go* 
ście ruszyli z ław, by do castawionyr.h suto sto> 
łów przenieść swe pragnienia. W alił pod nieba 
gwar ich głeśny i śmiech. —  Margrabina zs i 
znak dawszy tajemny Allenorze 1 towarzyszkom, 
najgodniejszych rozkazały do wie'kiej sali prosić 
rycerzy.

—  Trybunał dcm się zbiera, mów!ty pacho1 
lęta, zapros n słowa niosąc wybrańcom.

—  Któż to przed sąd stawiony będzie ? — 
pytali się wybrani, niezmiernie radzi o miłości 
gwarzyć.

Lecz tylko:
— Trybunał dam zbierz* się w wielkiej sali 

i nrłośuie wasze o przybycie prosi, odpowiadały 
I»nch rlęta, śpiesząc dulej.

Zapłonęły pochodnie w wielkiej sali. Zasia­
dły damy .strojne a piękne, dostojne a mądrą 
z Jolanta i Ayeuną pośrodku, Alitnorą zaś cpo- 
doL ŻasiBdli rycerze, wśród których błysnął Raj- 
mund« srebrny żupan. Ahenory przezorność i je* 
ge tąpaosió kazała. Siedź ał griewny i chmurny, 
lecz odmownego nie mógł dać słowa.

Spojrzały damy nc rycerzy i wzrok ich 
stydetp jJkowymś połyskał, to zitowUż łagodno* 
śdą nasiąkał.

(C. d. n , l
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r*) do Uieszryna „aczeiny dowódcy wojnk. zzt? 
skich na Stowaczyźni* sen traf francuski Mźttd- 
W se i,

CZESKI ROBOTNIK M E  MCŹE ZNA7.FŹĆ 
ZAjĘCIA.

P iaga, 10 sierpnia. 
(P A T .) Dzienniki czeskie wskazują na kata­

strofalne szerzące się bezrobocie w  Cz achach. W  
ananej fabryce ob uwiła Rathy zwcJnJ ino 10.000 

-iobotn/ków. z powodu traku zajęcia. „Ce^ke Sb- 
«o*Tt pisząc o tein, stwierdza wzrastająca bezrobo­
cie 1 radzi rebotidko-m c^eskfm, aby ermgrowali 

frant yi.

Ze spraw risskich.
Lw ów. 11. s’erpnia 

JESZCZE JEDEN RZĄD DLA GALICY! WSCHO­
DNIEJ.

(u) , Wpered" pisze: „Dykiiibor dr. Eug. Pe- 
*ruszewycz, utworzył nowy rząd dla Galtcyi 
•wschodnie]. Skład tego rządu, którego przewod- 
ndcznoym jest sam dr. Petrus z ewycz, jest nastę­
pujący: sekretarzem (ministrem — Przyp R ed ) 
dl: spraw zagranicznych: dr. Stefan W itwckL 
Seikretarzt m spraw wewnętrzny eh: Osyp (*,nak 
'M.pytunia , Wpereau“ ) Hurinczak, sekretarz słar- 
bu: Włodzimiero Singalewicz. Oprócz nich, jak 
rtWerdzi „W pered“ ustanów ono aoradeżą ko-mi- 
®Vę, do której wchodzą nie wymienień’ z nazw,sk 
Członkowie w  liczbie 7, rekrutujący się z pośród 
ifrzebywrjący^h we W  edniu członków akr. Ra­
dy Narodowej.

„TjKRAINA".
(u) Od 7. sierpnia br. wychodzi. w  Sianisla 

& ow ie ukraińskie czasopismo „Ukrt na“ , które 
Wychodziło przedtem w Winn cy

CO DZIEJE SIE W  KIJOWIE?

(it) Pismo to przynosi następujące infcrmacye 
t  ckrainy. Pcd wpływem  zwyc-ęstw bolszewik 
Clddh, rozpoczęła party? uk-r. lewych soc.-rewolu- 
cyon-stów swoją działalność. Były m nister spraw 
zagranicznych M. Libińskij, Ark, St< panenko i L 
Lezazniwskyj. pe^traktuA z rządem Rakowskego. 
Naw asem powiedziawszy tyle tych mnistrów 
Wewnętrznych i zewnętrznych wymieniało się w 
''statmm czasie w  prasie ruskiej. że trudno s:ę o- 
becnie zorj Aitować, co za osobistości wypływa- 
h- óbccme na powierzchnię.

Dziennik tijow  akii ,,.Kornań:sta‘ł — omawia­
jąc opozycyjne pismo „Czerwonyj Prapor ‘ organ 
party*! akr. komun,stycznej, nazywa go pismem 
bandy,ów, w  którem uprawia eksperymenty  swe

Ha n  r y n e r .

F o zmowy z Piotrusiem,
M ATKA A OJCIEC.

T w o ii zabawki, sukienki, wszystko, co było 
lWo'e, leży w jednem mi-e.>scu. W pokoju, którego 
drzw , okna i okiennice zamknięto. Nigdy rwe 
"tho-dlzi fam matka, a ile razy mija te dlrzwi, od- 
Wraci! się.

Lecz ja chodzę do tego (pokoju, gdy metka 
" e widzi i nie słvszy. Otwieram szeroko okna, 
boś ty tak bardzo lubił św . tło i słońce. I dotykam 
twych zabawek. Dotyka/m -sukienek. O t wiarami i 
*nrn.vkam szufladki twego sk4eiP*ku korze niego i 
v 'spcminam. z jakim wdziękiem bawiłe* s ę  w 
kupca. Okrywom ■pocałunkami twą śliczną bluzkę 
Wairynuj ską AJe me czynię tego zbyt gwałtownie, 
& trwogi, by iwie strać ta cudnych za^ ysów twego 
ciała.

O, jak to dUarze, moje maleństwo, ttyć tak
sam, na ram i  tobą! M y cbaj srani, w  jatmy dizień. 

* * *

Gdy spotykam’/ -na ubcy którego z  twoich ró- 
'toeiników, rr^tka wizidryga Mg i odwraca głowę, 
by go nie w idi ać.

A ’e Ja snćglądam za tfm długo i cdp-owiaAwn 
^miechem Ha jego aśmiierh. *

.* *  ł

„inteligeneya petłuromka"* (  oświadcza, 'to Jest 
one Szkodliwe dla konr nlstycznej party (party! 
RaLowsk4ego).

W  Kijowie wychodź obecnie płatno „Trudo- 
wa Regpubti'ka“  organ ukraińskich lewych es 
erów, p"d redakcyą I. Lyzaniwskego.

RZĄDY UKR. BO LLZEW IK^W  W  KIJOWIE.
(u) Kijowskie „ W i t y  seiian, robltnyhkw i 

CzerwonjTch dep. m. K jewa" z dnia 2& . czerwca 
br. donoszą, że na ludność m. Kijowa nałożono 
kontrybneye, na cole organ zacyii bułszewickich 
w  k^ocje 50,000.000 karb. Kontrybucyę muszą 
płacić nawet ci, którzy wyjechali z Kijowa. Sprr°- 
daje się na ter, cel pozostaw ione przez nieb mie­
nie, Tak samo ^płącają ją robotnicy, -którzy po­
rzucił zadęcie zr/rodowe, a spekulują artykułami 
p erwszej potrzeby. W  Kijowie ogłoszono mcbili- 
zacyę a-iysiów, wyłącznie dla celów agitacyj­
na cb na froncie,

p r z y j a z d  POSŁA M ACIŁjEWTCZA.
(u) Do sztabu głównego s tair "na Pet m y , 

przyjechał. —  jak donosi „Wpei ed“  —  poseł ż  Bu­
karesztu prof Maclejewicz.

PRZESZŁY DYKTATOR POLSKI.
Wtarssawa, 9 sierpnia, 

(u) , Swoboda" warszawska pisze: Nie rięciu 
geT.trafów ruskich z Brusiłowem ua czele, o któ­
rych tak dużo pisało się w czasach ois ta-tn oh, lecz 
pięciu jtimiT/stów polskich z Dz’'erzyr,skim na 
czele przeznaczyli bolszewicy na rządców «tpol:o- 
rzo-nej Polsku ^Srwi^ńdzamy1 —  pisze to p'smo — 
że „Sewdebia11 przygotowuje dla Polski nie nawa­
go Muruwiewa, lecz Fp''.ksa Dz e r z y ń s k ie g k tó ­
ry w czasie swoich dwunetnich rz t-dów w Rosyi 
potrafił uwięzić jiatryotów rosyjskich w  większej 
Pczbie niż Muraw ęw i jego kaci w całej Polsce.

Łn<rpo?sl‘i w ocroiiie Ojczyzny.
Lwów, 11. sierpr.ia.

Dzięki niezmordowanej pracy prezesa organ- 
zacyi P. L. S, Józefa Sroki cd czasu wezwania 
Nacztlmka Państwa praca w  k‘&Tunku obrony gra­
nic Rzeczjposp*htej postępuje w  powiecie lwow­
skim w r aż nem tempie.

Prezes Sroka zaciągnął się w szeregi Armii 
Ochotniczej i zostr.I ęnwilowo przydzielony do 
biu:a propagandy M. O. A. O.

Po kilkunastu wiecach -urządzonych w  po- 
w afach Zborowskim i tarn-op^Łki-m dostarczj, 1 
Armii już okoio 3GfO ochotników, pochodzących 
■vrz£f\\ ażnie z pcd Dom ar ej str. echy.

Obecne pracuje on w  oo^l-ecie lwowskim, ii-

gdy Już nie chcid® ma-tka do domu tv^pgo 
małego przi jadała Jasią, -który meszka najp ze, 
ciw rvas. .

Ja zaś chodzą tam często, biorę Jasia na ko­
lana i całuję go.

* * *

A czasem zdaje mi się, że to ty siedizisz mi 
na -komnat h i że ci-ebie cał-iję.

Jak się to dz e"-e, że równa m łość objawia się 
Się tak różnie? Że ją napełnia goryczą to, oo dla 
mnie jest pociechą?

Czemu uszazęśLwia m/ę wis jystko, co ciebie 
wskrzesza, a jej su ow ia  głębeki bói.? Czyś ty d-ia 
nei bard-ccj umarł, nte ńla mnie, źe  nic ęuż me 
nie może dać jej zhr^y twe# żyw ej isfniośd.*? Czy 
też może treska o gdy się sobie m óvi
„to nieprawda", przerwywsa - u niej j*zczę& i «  -wie 
rżenia choć przez sekundę, zv to praiwida?

M nie zas wydaje się, że sekunda szczęśc'a, 
h długo, bardzo długo.

Miłość iro-ja do ciebie P otruslu, grąży mn-e w  
promienną złu.dę. Ze czuję ic,ę na kcianuch, skoro 
cię przeć eż wcale m-ertia że caiłuję tw e różane 
pobczki, których nitma. Źe drętwa i żałosna pró­
żnia twej bluzki maryr,ai'stk ej iir.p&fcią się ciepłem 
życia.

Osfatuiarn zupełne boieSrc ■.eraźnieższii^ść ra- 
dór-ia przeszłością. Czarne słowa przetj4a.n pro- 
nueiuum słońca.

t  u t

rządzajac stale wiece po wsiach. W  pracy tej po­
piera go stale starosta łw-owsl i rade? Żekw  sx .

Z t.ifktórych wieców zebraliśmy nieco szcjc- 
gćłów.

I tak:
Dnia 3 b. m. odbvł sdę wiec, a raczej zgroma­

dzenia wójtów i pisarzy gminnych w  podwórzu 
starostwa lwowskcgo. Na zgromadzeniu tem mó­
wił Srd:a jak werbować i odsyłać ochotników, 
jak dopilnować cdsj łania popisow.vCh do armii 
oraz jak zorganizować zbiórkę dobrowolny cb 
datków na rzecz M O. A O,

Oiiegdaj o-dbył się bardzc liczny y'ię,c w  Sie- 
mianćAt ce. O potrzebie obrony Państwa i tworze­
nia Armii Ochotnczej mówił Sro-ka. Urz^oził też 
na miejscu zbiórkę, która dała w y ik  ziożojiyćk 
■w gotówce 11.764 Mk

W  niedzielę 8 b. tn. po -um!e odbył się wiec 
w Jt ryczcwie rowym . t>odczas wiecu m ów:,ł pre­
zes Srrka, pand Ooiog?órsk_ ze Lwotwa, kj, J. W i­
tek i p. Baltarowiczcwa Sikufek wiecu był tum, 
iż Zf.iaz zipisało się około, 200 ccho.niików, a u- 
rządzma zbiórka na armię M O. A, O. dała 5923 
marek i 4 srebrne austr. kor.

Tego s?rnego dnia po mes-zpcTadi odbył się 
także wiec w  Prusach. Pozamawiali prezes Sroka 
1 pni Gołogórska. I tu także zapisało s’e ki!ikjd'z:e- 
s ęńu ochotników, a w yn k  zbiórki t y } wiprost 
impem jący. Zebrano bowiem w  tej jednej wsi 
13.015 marek na Arm !ę Ochotniczą Na w ’ecu tym 
przemawiał p Feliks Ż j szkiewicz, dyrektor tam­
tejszej szkeły. Mówca podniósł, iż wioścknie po- 
winni Ojczyźnie udzie!’ć największej pomocy, gdyii 
■obecnie mają -własny Rząd,, na którego czeie stoi 
chłop polski W. Witos.

Następne w>ce Odbędą się w Winnikach. Da­
widowi ; i Zubrzy.

Jak z tego widać, lud poiski we wscnodmej 
częś-i kraju śpieszy już bronić grar.ic Ojczyzny.

Sw ęto 6 sierpnia inr Samborze.
Sambor, w  s,erprtu.

Niezwykle uroczyście święcił Sambor św.ęt<* 
6. sierpnia. O god/ir e 9 ranc tysiączne rzesza 
mieszkańców Sambora, oraz okolicznych wsi uda­
ły się na mszę po ową, na które, ksiądz kapetan 
podnlasłem kazaniem w ezwał wszystkich do otro 
ny zagrożonej O jczyza j. Dowudzca załogi sarn- 
borsk ej podpułkownik Szindicr w  krótkiej, leca 
pełnej treści p n 0mowiu wskazał jakie znaczenie 
ma święto 6. sierpnia dla żołnierzy, kończąc ape­
lem do -lich, by wiernie wytrwali na posterunku.

Do uśw ctn.enta nrograin.i dnia przycrynMal s il 
ogromnie Y-ysłam przez Lwowski Oudztał Pro- 
!^MW^MHBB"AO -skf̂ S opery ^pp.

N e rozumiesz dobrze, co chcę po­
wiedzieć. A. to przebici takie proste.

Chciałbym c ; powie i^iieć, że matka i  ła 3po  
chamy cię z duszy

MÓJ M AŁY CHORY. ^  ’  '

Rrzez sześć lat byłeś mrrim, małym d-łopczy* 
kiem. Przez sześć dni byłeś moim małym cho­
rym.

Ja!: się to dzieje, że tego małego chorego wi­
dzę częściej, jak i?ży w łóżeczku blady i uśmie­
chnięty, częściej, pllźli tego małego ch.opczyka, 
który wciąż biegał i skakał, szczęśliwy j dajacy 
szczęście

Kochałeś mię, gdyś był moim, małym chłop­
czyk em. Ale zdaje mi się, że kochałeś m-ę mo­
cniej. jakc mały chory, boś mię nieustannie potrze­
bo w i\.

A  ja, ia korhafem &ę zawsze z serca, drogi, 
mały chłopczyku. Lecz kochałem cię mocniej, gdyś 
był moimi małym chorym i wciąż musiałem- się 
tobą .za knować.

A potem: nie była ża-dn?, sztuka, -śm ąć się I 
rozweselać cię, gdy byłeś zdrów. Ale wln-iem ci 
jesłem gorącą wdzięczność za ten blady, chory u- 
knSech.

O, rwłe moje kochanie! O, tniłe moje, serde­
czn i malftństw^' Jak mężnie skkadałeś mi da. 
m c , cierpią^ i'.: deść twojego uśmiechu!

U r n  srM, J
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Franciszka Platówna, Adam Okoński, Tadeusz 
Łowczyński, Bronisław Woifstal, oraz z rarruunia 
MGAO. p. Zwierowicz.

Znani rwowscy artyśc, chcąc rannym w szpi­
talu "wojskowym uprzyjemnić szare ich życie, w y ­
konali tam wspaniały program. Gorące oklaski 
zebranych przeszło stu rannych, były uowodem 
wdzięczności tych słuchaczy. Do rannych prze­
mówił prof. Solak, poczem rozdano chorym pisma 
humorystyczne i broszury, wydane przez Oddziił 
Propagandy.

Wieczorem odbyła się w  sali Sokola uroczy­
sta Akademia. Do wypełnionej po brzegi saii pu­
blicznością cywfną i wojskową, przemówił kapi­
tan Ru-dnicsi, podnosząc zasługi szarego żołnie­
rza, który od 7 łat u ierr e stoi na pocieraniu i 
kiory dziś ochotnie spieszy w  bój

Następnie artyści wykonali program składają­
cy  się z deklamacyi, śoiewu i muzyki. Okrzykiem 
na cześć Naczelnika Państwa i żołn'erza w  połu 
skończyła sie Akademia, poczem artyści przy 
dźwiękach muzyki -wojskowej odśpiewali „Jesiczy 
Pofeka nie zgmęla11.

Imieniem wojskowości dziękował podpułlc. 
Szindler artysrom za tak ochc :me poujęty trud, 
orąz Oddziałowi Propagandy MOAO., który dał 
szczęśliwą inicyatywę rńesienia radosnych cbwb 
żo! óerzowl, mającemu ich tak mało w  dzisiejszem 
żyćm.

10
Zwyżka cen papieru rotacyjnego, dal­

sze podniesienie z dniem 1-go b. m. plac 
personalu drukarskiego i ogólna zwyżka 
kosztćw, zniewala nas do podniesienia 
dotychczasowych cen prenumeraty i po ­
jedynczych egzemplarzy naszego pjsma.

Począwszy od poniedziałku 9 s erp- 
nia prenum erata miesięczna za jedno wy­
danie wynosi . . 6 2  M K .
z odnoszeniem do domu we 

Lwowie . . . .  6 6  M K . 
z przesyłką pocztową . . 6 8  M K ,
Cena pojed numeru 3  (trzy) r n a r K a .

Prenumeratorzy, któtzy zapłacił już 
za sierp en przedpłatę, nie dopłacaią.

W ięc s'ę namyśl raz jeszcze 
Pokój wolisz czy zwadę?]
OJ pojutrza wieczorem 
Rozpoczynam blokadę.

W ięc ostatni raz proszę 
Pójdź pp rozum do gtowy 
Bo w  niedługim już czas*o 
Atak zacznę frontowy.

W  sooctę, 14 . siertpnra' o gudiz. 7-mej wieczór 
,.Ri'goiettc‘“, opera w  3 aktach z  tproł Vera1''ego.

W  niedzielę, 15. sienunda o gad"7, 7-mfcj wiccz. 
„Koś\>utzko pod Rócławiuflnii“ , obraz hst.-lucL w  
oddziałach a . W . Las u t ty.

I m e spocznę tak d ługo( 
A ż ci odwrót odetmę 
I zobaczę z twej strc.iy 
Rozbrojeń jo k^nrietne.

Nowacki żegna Lwów.

MiisUiiifa MPi!." i M .

tLw ów , 1 1 . sierpnia.
0<i p. Jana Nowackiego, zn&rreigo artysty na­

szej sceny otrzymujemy yoniiisze pismo z prośbą 
o um tszczenie:

Wielmożny Panie Redakurr-e! Po diwodijfesitu 
czterecłi latach pracy sceratumef op-rszca am 
Lwów, z którnn zw ą^iłem się najpięknrejsz-emi 
wst>om.ąfcTiIair,i. Ponidważ n e  było mi dane po­
żegnać się z  miastem inaczej Lorzys.am z uprzej­
mość Pana, żeby na te; przynajmniej drać ze po- 
dz lękowa i wszysnkum, którzy mme w Jągu 
ćwitrćwiecza prawie ti uóów wspierali radą i da­
rzyli życzliwością Przedew-szystk im skłatam tu 
dzięki prasie, z której rozumnmei uwagami liczy- 
'em się zawsze i której opieka, n'e fawory, była 
mi najdzielniejszym bodźcem w pracy. Stwier­
dzam to dziś z całą lojalnością, daleko za soKą 
mając czasy pisklęorwa aktorskiego. N emniej 
szczerzę dz ękwę pob ieżności, myślę o pubriczno- 
ści przed-', ossaj^];- tej stawiającej najwyższe zą- 
tauta aktorowi, ule też zmuszającej go- d<o ustajwi- 
czneg > wysiłku i -ozwoju. O tern, ile je; testem 
wkiier, Pamiętam, a zaipewrdam, oachoaząc, źę 
Potrafią p^mętać. Z  szacunikiesęn wreszćię 
nrm żegnani Prezydyum Miasta i Koitj^yę tea- 
tra’ną, zaznaczając, że żale i braku zaufania a ii 
do jednego ani do drugiego, nie wywożi, źe/ŁWtb 
wa, czy +j jako aktor czy jako reżyser. Choć nie 
tak inoż.? traktowany w  ostatnim roku, jak naka­
zywała moja długoletnia praca na sceno lwow­
skiej. nie dopatruję się w tern przecież winy czyn­
ników m ejskich, w  których najlepszą wolę, zmie­
rzającą d-o podniesienia teatru, bezwzględne wie­
rzę. Z szacunkiem prawdziwym Jan Nowacki.

 Lł—
Dziś premiera przy zupełnrj zmianie programu 

w  teatrze artj styczne-literackim („Cesino de Paris", ni. 
R ijta ra  3). Nuwe pieśni, tańce, duety oraz wspani ły 
sl etch i zii.k imita farsa w 1 akcie. Początek o gadz. 8 
Bilety u G. Seytartha.

ChochPk Lw ow sk i" w  . Zolosentn* W  sobotę 
dna 7 b- m. rozpoczyna „Chochlik* Ludwikowskiej-> w 
-ociseu.n tutp.szym szereg pn edi :awien z wybitnymi 
silami Szczegóły w  program. :h. Bilety u Gabryela ul. . 
Legionów. 1501

twa Lwowłe.

NADESŁANE.
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ŚLADEM SOW IETÓW

Czemu w  stosunku do irarne 
Powiedz dziewczyno śliczna 
Jesteś jak siacy a w Moskwie 
Rad; otelegraficzaia?

PIEGI

Egz^kwywa Uniwersytecka we Lw ow ie za­
wada m a. że wobec tego, iż przeważna część ko­
legów zgłosiła się już do służby wojskowe.. £ 
ostatnie rozporządzenia powołują całą już prawie 
młodzież w szeregi, Egzekutywa ogranicza swe 
czynności, jednaiK będlzie płnwadzić nadal ścisłą 
ew dencyę.-Dlatego w zyw a s ę  poraź ostatni Ko­
legów, którzy dotychczas tego nie uczynili, ażeby 
we własnym interesie dla uniknięcia iruanosci 
przy wpisach nadesłali jak najrychlej urzędowe 
zaświadczeń a pełn t-nia czynnej służby w  Armii, 
ewentualnie zwolnienie przy polhnrze, ci ostatni 
Kcledzy, ipoi rygorem, uchrw alonyrr na wiecu, są 
obowiązani do brania czyrnego udziału w akcyi, 
zmierzającej do obrony Peństwa.

Sran oblężenia na obszarach zawożonych, 
Wczorajszy „Montor Folski“ zandeszcza rozpo- 
rząuzenie z dnia 6 b. m. w  przedmiocie zaprowa­
dzenia stanu oblężenia na obszarach uznanych 
przez niirfeteretwo spraw wojskowych za zagro­
żone pod wzglgd. ot wojennym.

FoJedzenh Rndy m ^ k e i  otibędz e tlę 12, 
sierpnia b r. o 6-tei v'ięcz. w sali posiedzieli Rady 
miejskiej.

Ograniczenie ruchu telefonicznego I telegrafi­
cznego. Lwowska Dyrekcya poiVit i telegrafów 
ktmwidcuje R e s k r y p t  -z 6 hm L  26460/1484 
i/Itl wstrzymało min sters wo poczt i telegrafów

prywat-m ruch telegraficzny na u schód od linii 
Mława, Płcńsk, Wyszegnód do W L ły , dałef wdłuź 
W isły do Dęblina i na wsehóc od linii Dęb’in, Pu­
ławy,. Lubin, Biłgoraj, Rawa ruska, Lwów, Stryi. 
Ławoczn-e, z tem, że wszystkie m'ejscowciśd po­
łażone na tej lin i aż co Lublina wyłącza się z pry­
watnego ruchu telegraficznego Wyjąłek stanowi 
W'airsix.wa, Warszawa-Piaga i Lublin aokąd do- 
.puszczony jest prywatny ruch telegraficzny. M eJ- 
scoweści położone na linii od Luołina do Ł  iwocz- 
nego nie są z prywatnego ruchu telegraf "znego 
wyłączone. Prywatny mlędzymiasiow;’' ruch tę-

Wszystkie moje depeo/e 
Siane czułem spojrzeniem 
Od dłuższego już czasu 
Zbywasz głuchem miczenaem.

Pt óżno, SKorom s'ę z a w ^ ł  
Na sposobach tak pewnych 
Szukam z tobą kontaktu 
iPrzez znajomych i ij-ewnych.

Na nic serca strategia 
Nic ze spisków i narad 
Czy napięcie za n ałe° 
C zy  zepsuty aparat?

Dość już iego krętactwa 
Dość tej zwłoki przed czynem 
Ultimatum c: staw am 
Z bardzo króffiiim terminem.

zniknę bezpowrotnie po przemyciu twarzy 
„Toni!dem“ i nasmarowaniu na noc kre­

mem „H*.
Wyłączni' do nabycia:

FNSTYTU T K O SM E TYC ZN Y  DROGUERYI

Ł ^ i k s  s ^ E a g o
i. 'A w , Hotel! C ts o r - e ’ a 195SS

ópcc/feiis a chorob skórnych i wenerycznych

Dr. ilS& M i& S ^
i!, od 10 — 12 i S -5 pi,p., d! i kobi t ’—3 5?\.'<st n'ra li.

H P G S t  A
Rep°rtu r  teatru mteL-kieste. ’te,\ : J

W  iczwartok, 12. sierpnia, o godz. 7-mej wiecz..
„Damy i Huzary“ , kom. w  4 aktach Al. hr. Fredry.

W  p ątek, 13. sierpnia o godz. 7-mej w  eczć:
.Wcs'i:a wdówka'-1, opei etka w  3 aktach Lehara.i

,lefonśczny wslrzyrrisny jest na, caźym obszarze
I Państwa

Dyrekcya koleł państwowych w e L w o z  'e
donos : Z dniom d:zisiejtaym (10 sierpnia 1920)
wstrzy mi’je s'ę aż do odwołania ™ch pociągu o- 
' sodowego Nr. 2728 na przestrzeni L w ów —R z e ­

szów- -Kroków.
Pleśń ochotnika, naiplsana p“zez Jana Kospro- 

jwicza, do której nrnzykę zastclsowai Edm“'.nd W al­
ter, jest ebeemie śpewaną prze? p. Karola Grossa 
w  teatrze wedeunio^wm jati.o frontuwyim M, O. 

i A. O. Cieszy się ona wielikiem pcA^odzcriem i jest 
• żywo akask wana przez pubhczność, Która tłum- 
| ni e gromadzi się na przedstaw ęniach. Program 
j doberowy uzupeinia doskonała farsa „Chrapanie 
z rizikazu11 z Mirskim w popisowej ro’i oraz ope- 
i .?tka Krzewińskiego p<t. „A  Frajer śm eje się11 z 

.Dracową w  głównej roL.
I Znhójstw-( przyrodniego brata admirała Rorthy.
i Jak cit reszą franeuuk e dzienniki, brat P""yrodni 
Igfóy. noccwodzącego arm'i węgierskiej, admirała 
łicrthy‘ego, właściciel ziemski Mikołaj Horthy zo­
stał zamordowany w  zamku swym w poblrzu Mi- 
sl:o'cza. Prz; i>uiszczająu że zemstu była motywem 
czynu.

P A M I Ę T A J M Y  O  P L E B i S m A C F  j
a a  t f j y - a e i  c i a i n n i ł  l e m t t i i  O b r s i i p  K r z s b s r  Z a c h . ,  b e t a .  p L  H a n i a s U  1 9
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Pościg zu szulerami w  MŁ.5er,Laćz‘c. Praska 
..Tribi na“ donosi, że cmegdaj pojawiły nę w  
Ma^abftdzie silne oddLały wciskowe, które prze 
pow adziły  ostrą rewizyt; lokatów gry w  karty. 
Wynikłem tej rew zy i by to oęuszzzen-o Marku* 
baLu przez wielu znanych hałardzirtćw karcia­
nych.

(r) Ii® kosztuje woHto czesne? Wedłng ze­
stawiania, podanego przez , Równo®.'S Jc^szt u- 
tr^ymajna wojska czeskleso wyirn iga 3650 milio­
nów koron rocznie. Znaczy to, i i  każdy obywatel 
bez różnicy pici i ilość lat mus zapłacić 260 koron 
■roczrie na cełe militarne Wyniika z tego,, że ro­
dzina zteżona z rięciu osób obo.ążona jest kwotą 
3 300 koron rcczn e

(r) Skutk' hyppozy. , Mr"se<nzerfiimg“  pisze: 
"W mi eisco w oś ci Rrosak urządził w  tyich dnwch 
łiypnctyzer Macion przedstawieni^ podczas któ­
rego kilka osób z publiczności hypn_ityzował. M ę- 
ćzy  iniiemi pozwol ta się zahipnoty zować 25-le- 
tfii: robuir.ica Anna Szatach. Nazajutrz przyszła 
jak zwykle do prawy, pozostawała jcitłaik jeszcze 
ciągle w  hypnozie. Kręciła się bezczy-m e  po ta- 
brycj, niczego sobie nie mogła przypomnieć. M -  
nio pcrr.ocy lekarskie: nie możni-’ jej było powró­
cić dc. przytomności Wobec tego rcbo^nće prze­
wiezione do perws«2c>mego szpitala w  Pn dze

(g) Prasa na usNr; ch propaga-łdy. I to szeregu 
tiłsm stv.Tr7o.nyoh z wyraźnem zadaniem służenia 
propagandzie frontowe^ przybyło nowe. Jesi. niem 
w ych idzący od I-go cierpną b. r. w Siedlcach 
,.Ołczy®na“ .

(§) Walfc^ * w ys^ycijem  -»|kol»o'x poHcya 
ścigając w  dalszym ciągu Szynka1-ry podających 
wódki; zan.lnęfa szynk JaHoófca Kronit-da przy ul. 
Kyczikowsk e: f. 97 i restauracyę Ant. Żółcińskie­
go. przy ul. Batorego 1. 32.

(— ) Arerziow-nie sług- Rozalia P°ch storn 
Maryi M,ku'owej, która s‘ctżyCa tylko 4 dni pod 
aam  kklein Kazimiery W,«blerwskie’ ( skradła słu- 
iboć n czyni wiele rzeczy i zbiegła ze służby 
Wc-oraj w Rj-mku spotkała pcsakotiow ana służbo- 
dawczyni-sw-ą słuige ; kaziła ^  aresztować. Pyv 
ehó .v&a przyznała się do kradzieży i tMm^Czyła, 
ie  do popełnienia kradzieży namówiła ją znajomą 
praczka, która też dała jej ks ążkę sluflbową opie­
wająca na natrwisno WróbTwskie). Pychówne 
wniknięto w aresztach po!'cyfrych.

(— ) Cm ! łka. Karolina Haoczak iwska, zamle- 
szkałi  ko’o rogatki Janowskiej wczoraj przez o* 
mylke ^annast lekarstwa napiła się jakiegoś kwa- 
im, którym s'ę zitruła. Wezwane Pogotowia ra­
tunkowe po ud zieleń'u pierwszej pomocy odwio­
zło r te rę  wiMtiej treosftotonoófcj w stanie groź­
nym do tzpitała. . . .

(— ) Przez okno immonei mecy dostał się zło­
ił* ej do mieszkania Andrzeja Pc znaósik ego, pizy 
ul. K'erarcwskiej 12, Zabrał tylko kostyum i trze- 
wttti w eno ś ci 40uo mK.

(—) LwOwskl woźnica. Woźnica PafestwLl 
p rzyw ód  wczoraj do browuru akcyjnego v,ęgid. 
Na wozie spostrzeże no prócz -węgli taik&e worek 
faścli, który mit odebrano i odesłano do policyi 
W<Vheć tego połićya przeprowadziła w  mirszkanhi 
Pateswiidla rewrzyę i ram zmaLeta drug' worek 
faserti. Stwierdzone już, że fasola pochodź, z kra­
dzieży, której dopuścił sę  P rłesw d  na dworcu 
kolejor ym  na szkede Urzędu g >spc dalszego. Fa­
solę narazJe zdeponowano na polcyi.

( ~ )  Nlełidpfr kradzież. Eugeniusz Le,te, robo­
tnik zakładu umundurowania D. O. G. ukrasił 
wczoraj 6 m. sukna wofckowego i n»ósł je we Ozor­
ku. W  ulicy Karnej 'potkał go posterunkowy polk 
cyi Wóityło i przytrzymać Przekonawszy s ę o 
Zaw va tości wvhka m ży trzymał L e tzę i odprowa­
dzi? na pol cyę. Sak.no narazie rdepoiicwano, 
hedzę zaś zsrr.krięto w  arasztach.

Cbryca Kat rzyna i lej faworyci. Na rwtydzo 
BWęółlv?ą m ^  wpadły dwa najw1 tworniej 
w e Lwow ie kiuotea^ry „Mairyveń>ka“ i „Koper- 
hic" nr^ys.ąptwszy teraz wlaśi.te dc wyswfełla- 
n!a wspan ałtgo <ra*naŁu p. t. „Caryca i jej fajwo- 
ryci“* Sztuka ta, odtłanająca tajemnice n etvłko 
dworu carskogo, ale nisychrkę narodu rusyjskego, 
posiada w s z y c ie  zajęty ahy ^M^śfpsowaC. «H-

'dzi i -uywofać wielkie wrażenie, T j rufowa role 
j.carycy Katanyny gra słuwna EPen Richter,, za- 
; równo z urody „alk z talentu glosna dziś na obu 
półku.zch łiktonku. Uoharakteryzowana l ubrana 
jast 'vsran'ale, pozuje się przytem po m strzo w> 
sku i bez przesady, powiedzieć możne, że jssi to 
kreacya akt^rskw stojąca na szczytach artyzmu. 
Jej scen" miłosne z Orłowem 1 pięknym poruczni­
kiem pułku Smoleńsłcim — jej gra wobec spiską 
wych i zjaw onie s'ę podczas stracenia porucznika 
Mirowicza, którego pośw.ęciła siwjm planom za- 
borczyr — v. czystko to oddane zostało tak, że 
na zawsz.. utkwić r a « " ą  te momenty w pamięci 
wi-azć-w. l\iżyiscrya wyposażyła sztukę kosztem 
^nilicnovym. Kostyumy i r tir w izyty ścsle histo­
ryczne. W dramacie biorą udział liczni statyści w 
liczbie okcło tysiąca osób. a wszyscy grają zna­
kom ćie. , ■ •,

IN\VrtLlDOM kalekoni i cferplącym oa nogi
i o'<t i  PierW#s«rz»Jny Zakład obuwia ortcpadycznejfo 
La N t w o s a t i i i  L w ś w , S io w d c h la g a  6. nłprzaciw 
głów<.«i poetty liw p e  polecania i świadeotwa P f, I.«- 

k bi „y-pp cyrii-itwW. 211(83
— O—

ŚMiD psnny Nusi Len '.r ó̂w< «I t  p. Aloltsanćrem 
PLnaslem, pacifinr. U  P o4b«ł i_>ę an ł. 7. sierpni, o ę- 
12 tej w parafii koić cła św. Anny- 3i'53

Y7|buch w pociągu.
Lwów 11. sierpiń**

W ipociąjgu, zdążającym z Podzamcza w kie- 
nr.ikr Kleparawż, wczoraj późnym w'ecrorem, 
w  jednym z wozów p o w ia ł wybuch jakiegoś ma- 
teryafu łatwo z^palnegc

Przyczyna wyttuchu narazie nie znani.
Poddzas wybuchu rostah aęźko i ekko usz­

kodzeni prawie wszyscy podńóżni jad#cy w tym- 
’ 2 W02ŚC

O.ęi^n uszkodzony ch po prcw^zorycziren b- 
p*TTzęnhi na głównym dworću odydcziono do tu- 

.Jsaprtfla ipowszec.mego 
, O tu nazwiska iprzywi«24onych d.0 śzjpłtala:
1) Józef hdbdc., 27 lat, kondukter kołrjoWy, 

nępiećzriy na całem ciele.
2) Leon WJlczyń^ki, 32 lat kondoktoi kole­

jow y z Hmdów, ipopieczony rówrież til całem 
cieie,

3) Paulina Stalówna, 19 łat, z Brodów, poipe- 
czo.n w twarż.

4) Zofia Wrońska. 16 lat, z Brodów, popieczo­
na w  głowę.

5) Brorratź&w a Jarem ^lcz, 20 lait, w-dowa po 
majstrze m-ura-skftrt z Brodów, popieczona w  rę- 
ce.

o) Jer syn MaryTn, 1€ lat, z Brodów, capic- 
czony w  głowę i ręce c-raz

7) Jej córka Wanda, Itóąc ał V ,  popLczona 
•w ręęei 1 '.piersi.

k a t a s t t r o f a  W KOPALNIACH p o l s k ie j
OSTRAW Y.

PMska Gstr-^f a, 10 siKrrnla-
<PAT,) Wczoraj wkuzwem  w kuy-alnf „Sal- 

<ma“  w  Polskiej Ostrawie iprzy®zto do katastrofy, 
‘któreil ofiarą padło 6 górników, dwaj zaś zostali 
cięźku, a dwei lekjvu Taniieni. Katastrc-fe/*y:rwo- 
łał wybuch gazów lotnych. Prace ratunkowe są 
„assscca w rtpku. Na razie zdołano DTzesZkn-dró 
wg’ł>uchov,i Pożaru. Wldrożonie ślednt-v-0 w yk i- 
zalo ,że katastrofą spowodował wybuch ji^fu 
w ęg W eg o .

&#%■ EKONOHfLTA.

nank hipot. semelry 24 313 — — ■— — •—
Sauk pnw.Mscb. kredyt. 700 19 215 — — — «—
Beak przetnystowy 400 20 * j0 ‘— — •— —•—
Benk Łe.nelti kred. gaue. 400 30 3Ł5 — — — —

IL Akeye T o  w* i .  handlowych i przemysłowych. 
Tow. ukc. fcrow lwow. 500 63 853 — —■—■ — —
To w ■(«.. Cnodorów' 200 1000*— —•—

ow ala?, fi.br. kart 200 30 563— —•— — •—
Febr. cementu „Portland

Szczakowa 200 43 —
Towi akc. „Grlicya* -JCO 00 11933-- — —  — • -
Tow. akt. Uafota 200 — 1350 — —•— —•—
Tow. akc. Górka 200 22 1403-—
Oikos", za ł. prz. dr*. 142S — 2830-— — •— — •—

Fo!-kp nrft« 700 — 125 — — •— —i—
Polskie Tow handlowe 200 30 333"— ----------— •—
Tjw . akc. Hrlcszr-ra Z00 40 350-— — — — •—
ZakłePy eiektr „Siersza* 200 6 50'— — -— — —
Gal. ZakŁ g^rn. Siersza 2u0 — 1450"— — — —•—
T j w .  akc. Zielem iwski 200 ?3 1430'— — •

Listy zastawne za sto morek (Łezknpoa* bioł^a.) 
Btnk małopolski dla han. 4 i pal p rt 88‘— 90’— — —
Bark łupi gaL 4 i pól pra. 83'— tsO"— — —
baul- hip. gal. 4 pro. -83— 8/— . —
Bank hip. zc.nei 4 i pół prz. 9- — 04 -  — ■—
Bank kraj. gal. 4 i pot orc. 94'— 94*—  —
'^ank kraj. gak 4 prc. 90"— ®2*— —
T ivr. kret. jja1 ziem. 4 i pół pri 91’— 96"—
Tns ki eJL m-m. łp rt. 88-— Śj ‘— — i—
Bank k jo. z'eu. t i  pół p r- 83‘ — 93*— —

Obllgl ca 108 marek (S u  fiunoaa 
'o ;  m, Darka kraj. 4 i pół prj. 86 — 88-— —•—
(Cuniun. Babku kraj. 4 prc. 31’— 83-— — ’—-
SeJelr! lol ii. Brikn kr?:. 4 ot * 80'— 82-— — •
Pciyetka kra|. ~-‘.c. z r. 893, 4 pro. W — 8,3*— —
Poży-zka kraj. jalic. z r. '9.' t, 4 pre. 83'— 8 i — —*—*
Pożyczka kr*j. galic. „r. 1935, 4 pre. 83— 82'—  —*—>
D pi kra), fal. * t. 1908 4pre. (sŁKil.j 82 — I ł ' — —.—
F oz. kraj. z r. 19 S 4 i pół pre. 84'— 86*— —
Beż. kra], z r. 1914 4 i p ’4 pro. 86*— 88 — —5—>
Poiyczk m lw o w i z r. IWp 4 prac. 30“- 82'— — •—*
Pożyczki m. Lwowa z r- I9CO 4 proc. 83J—  82’— —
Pożyczki m Lwowa z r. 1911 4 j>roc, 80'— 82— —

WIADOMODC: GIEŁDOW T .

Lwów, 10. stwpsńi
Ne giełdzie nie było żadnych obrotów, pos* 

giełda ruch bardzo słaby
'Waluty zagraaiicznc soadły w  ku i-ie , tedynh.

kuTs rrbii nade' mrz^wany, a rubif >etŁ poszuki­
wane.

Czeskie borony bardzt p^szakiwaw po w ik  
sothr kursie.

Dewica na Wiedeń podrożała znacznie 
Niesteńiplowane korony potaniały, jak rów­

nież le'0, poć aż wielka, popytu n'e wa.
W edłe p ryw atnych  wiadomości kuisa w W 3 f  

szawie i w  Krakowie słabsze, ato'i wyższe 
we Lwowie.

Tendencji zniżkowi, usjposotredie rezertw 
want, ocenienie sytuacy? spokojne.

ę

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków. 10 sierpnia.

Papiery lokacyjne.
Ofi ir. Ż  ’ ino Tren akeyó

4 prc. pci. kraj. z r. 1893 80*- 82 —
4 ................ . szk. aa

z r. 1908 82*- 8 4 *-
4*5 rrc. poi kraj. z TOI3 64 — 86—
A .................  a i a s
4 prc. poż, m. Krakowa

8 6 - 88—

"  r, 1909 119- 82—
4 prc. pua. m. Lwowa 78— 80*4
4 5 pro. obL Banko kraj. 85 — 87—
4 i, „  ,» ,, 80— 82—
t „  „ kol. „  _ 77— 79-
4 5 prc. .ifcty zast Banka kr. 93*— 95 -
* i ,» .. 90— 92*—
ł - s ..........................  hip. 36— f 8—
a h ,. 60 lot „  , 82 - 85—
4 S prc. listy Banku frlic.

dla handlu i prze tn. 88— 90 -
4'5 p-c. listy zŁst. ziemsk.

E >nki; kradyt. 53— 95—
4*3 prc. 'isty gal. Towar*, 

luać, wemsl- 88*- 93—
t prc lijty gal Towsrz.

kred. ziemrG — — ——

Akcye boospwe:

T u r s a  g i a ł d y  I w m k l a ł .
t.wów, 10 ai*rrn.j.

*Vr!v.ła markowsv
I. Akcye bapkere ta sztuki; Vxh's * k ijopuo bb

bank akc. związkowy 
IV i V e*..

Gank małspolaki 
3rnk hî otrcąny ftlie,

#n y 
W*n. Ortst 

B"wlrj  óywfd. Płacą
a , f « « i

430 30 
403 32 
409 2?

Traasaii

370-_ — -■
5 tu-~ —
.58b— — *—- i—'*

Polski Bank Przem. 40C‘—
,'^ank hi-oteczny B50* —
Bank Małopobki —
Zci-irki Bank kiadyt 383'—
:jowsł. Sar.k krajytowy

p >v:-sz. T A. ' : o —
Pi ilshi- Tow han 11. 300"—
.tandl. Sp. Ak<J. lmtcz 30C —
Żf sienie wŁkl 1400' —
wiórka. Fair. ces. entu 1330'—
■aiftrir , Zakłady s:<5til 1330*—
T. r. G. —
'olska N.lft 12i V - '

-I^aojaw-L i  hm, iw* azyn 1550*—
 ̂ dob 4 de1 4 «y .  'eaoteiraneL

130w 
58* — 
550*— 
,10*—

3 5 0 -  
24o*— 

15JW— 
Hf O— 
KOC*—

1IOO-- 
103̂ - ■

330
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KURSA G IEŁD 7 W ARSZAW SKIEJ., %
War.uwa, dr„a 10 ! ierpnia.

3. Papiery procentowe.
O b lgacye :

-. Miasta stoi. 'V »iS3awy:
Wartość Trans- .* , P S7U-
kupon-i aWye  ̂ 8 kiwan

5 prc. 1411 — 1916 r 4,34 1 197 — 190— 18' —
6 nrc. 1917 r. za Mk. 100 Oj>łV 89 -  92—  08—
5 prc. Banku ziemskiego l,o5 7 — •— fO j'— 97'—

II. Listy zastawne:
6 i pól prc. ziemskie 1,19 9 1885 "7 5- 193 183
4 prc. ziemskie 1,06 23 — — — —
4 prc. miasta W_rszawy 3 58 0 223-226 229 222
ó i poł prc, m. Warsza wy 3 22'2 205•— 209 203
r proc. mi l ta Łndzi — •— — —
i pól proc. miasta Lodzi 
4 proc. Banku l:.-ed. hip.

Wa.uty i dewizy nienotowane.
0,69-1 — —  100 97

GffiŁBA WARCZAWSKA.
W ar 7-awa, 10. sierpn a.

(Tcłef.) (m) Kursa walut i dewiz nie bvły no- 
tc want na dzisiejszej giełdzie warszawskiej. Na- 
tunrast dokonywano tra-nsaflrcyi. papierami proc en 
tewyrm w  rozmiarach w  ększych i przy usposo­
bieniu' mocnlejszem.

Z T/RGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 11. sieirtniajP 

. Pcwcl' a może przecież doczekamy się, że i 
roD.ąfnik umysioray jak ogóhre wiadomo, najgo-' 
rzej sytuowany, będzie mag' coś nabyć na :pim.Lu 
lub 'm.ych targcfwiwach. Młode kaicofie koszto­
wały już dziś tylko (!) 0 murek zabiło, co się na- 
zyv a, że potaniały. K'lo dobrych gruszek koszto­
wało 16 mk. a jabłka Ud 6— 12 mk za ki^o. -Ogór­
ki, burak: i inne jarzyny także jud możliwe-?!) c&e-s 
ny» ale zawsze tak wysokie, że Lw ów  ciągłe, je­
szcze jes, najdroższem m astem-

KRO NIK A S P O R T O W A

7J VZD TO W AR ZYSTW  S P O R T O W Y C H  
W  BYTOMIU.

Bytom, 10. sienprua. 
f f ’A T )  Dnia 8 b. m. odbył się w  Bytom'u 

zjazd icłskch towarzystw sportowych w  celu u- 
tworzenia związku okręgowego wszysdden towa­
rzystw sportowych po-isfcich. Sport peski :ia Gór­
nym Śląsku jest jeszcze bardzo młody, hn datuje 
się od ftjyi. znia b rM kiedy powktało pierwsze pol­
skie, to w ar zystwo sportowe. Obecnie istnieje t&tn

już }.!'> towarzystw, Najwęcej powstało tycli to­
warzystw w  czas e c-d maja do .-tońca lipca. Rów­
nież i ebeeme powstają nowe grupy. Polskie towa­
rzystwa sportowe cdciągnęły bardzo'w iele mło­
dzieży od towarzystw niemieckimi;, i w ten spo­
sób stały s'ę bardzo ważnym czynu'k'em w wy­
chowaniu rarodowem młodzieży polskiej ha Gór­
nym Siąsku. Związek polskich towarzystw spór-, 
towych na Śląsku zaczął od kwietn a 1\ r. wyda­
wać śtygrenik p. t. „Sportowiec". Do wznowi', nia 
poi.sk ego sportu na G. Śląsku przyczyniły ,s'ę w 
wi?'kiej mierze kluTy Pogoń i C«.irn<, które w y­
syłały t w ruch członków na zawody, a następrńa 
zaprosiły Górnoślązaków na zawody do Lwowa, 
a :udt; w jsy ła ły  swoich instruktorów.

Jaja św ieże i mą1? kukurudziana.
Sklepy miejskie sprzedaję j sja świeże pc 

ceme taryfowej, t. j, pu 2 Mk, 50 feniflów za 
sztuk;, oraz mękę kukurudzianę w cenie 1! Mk. 
za 1 Ht . 3933

M iejsM  ZaL I-d  aprowizacyjny.

W y j a ś n i e n i *  1  p o r a d y
w sprawach cgłcazeń zupełnie bezpłatnie w Admi­

nistracji, ul. Sokola 4. P G Ł C iZ E N I A
O d d t i  1 d l a  o  j l s i i s ś

otwarty prz.cz cały dziali da -zolt-ny 7. w P a J D U  
bas prurwy.

/r >« «  g M i i w dni M W W  roitói Mja w i i  I. p. t.mMMmwm wygrana
c ; a u m  i w y w o w a n j

,uCOli Rófcrme*, Parska 14, otA-arta od 16. si rpma 
b. r. Wpisy nakursa języków Ir, ncuskleg , ang. elsLie- 
go i inąych. Laciuy, kurs sterogri rii, puan.s na ma­
n y  od 12  sierpnia rano od godz. 1 1 —1  i popo 
łudniu cd 4 do 6. 3979

i
°anna przystojna, mt da, postawna mchowa, ol jęłaoy , 

o id - bufet >w_j w pitr Aszorza.dj j kawiarni. — I 
Oferty Lwów, Kalecie 1» a, parter, drzw nr. 2, mię- 
dzy g 3—4. 39/7

S udef t z pi*, tej klasy g.mna^yalnej, w lny od wojska, 
poszukuje posady. Łaskawe zgłoszeu.a da Admmistra- 
cyi pod .Posada'4 3965

I K U P N O , fP K Z S D flŹ ,  S A J fiA K A 13
Ktpuje B«W>efcl polskie, Jt icu. cis, niemieckie or iz 

księgozbiory „Lektor" Mikołaja 23. 19091

O d k ap ię  lub wynajmię ir.tirt.i na pryncypalnej ulic". — 
Zgl szenia po i „Sklep* w Admin. 3922

K im ien icę z komfortem, w śródmieściu Krakowie, 
zamienię na kamienicę we Lwowie. Czyk, Kopernika I, 
II. p., nad aptekę, od Z— 7. 3954

1 M t L S r S C A f t łA ,  L & K A U s ,  S J U B P f 9
Jeden pokój próżny/ frentowy, osobne wejście dl.i ka­

walera lub dla poważnej pani do wynajęcia. Wiado­
mość: M.rczyńs i, Wałowa 2 391 8

P o d p i s u j c i e

O sło sz e n le .
Intendantura 0 . G. Lwów ma na sprze­

daż

t r / 7  ^ z a g o n y  

łu seK  huczanych
pierwszej jakości. 

Oferly wnosić należy w zamkniętych ko­
pertach do protokołu podawczcgo Intendan- 
tury 0 . G. Lwów przy ul. Ochronek I. 4.
w iem inte t :  7*1 sierpnia b. r.

Nieprzyjęte oferty pozostaną buz odpo- 
w ied z ie  

INTENDANTURA 0. G. LWÓW
3085 Nr. 371C0/X.

P R Z E C Z Y T A J C I R
r =  N A J Ś W 1 K Ż 9 Ź Y  N U M  E R  = .

SZCZOTKA!
to najpoczytnlejsry dziś tyg > - 

1, dnik satyryczny w P o l s c e ,

ę7f7IITP» t0 n i e zawi s ł y  organ satyry 
ulLłU <11, p o lity c z n e j,--------------—  —

to najm. lektura wsez. podróży 
i, w góry, nad morze 1 do zdrojow

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI 16 Mk.

CENA PCJEDYŃCZEGO
NUMERU. . . .  5 Mk.

Do nabycia w Administracji, Lirów, 
ul. Sokoła 1. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach.

K A P  Y ,
P IR A N U ’ , £KO D N IK9, 
O Y W A M Y i C 9ŁD R 7 
i M ATERACE — P< e s

K. SKIBIŃSKI
Lw ót, Kopernika L *
DAprz. Pasnłu Mfkoi*ach«. 1005

Cr.AS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

TOW ARZYSTW O TS€HKICZNO-HANOLOW£

EKORD
3póTka z og*"iniczaną od nowie dzielnością .340

U L . K AR M ELIC K A  2 S . T e !.  N r .  2 2 4 5 .
GostS'wa .adrnKŁ ra i częściowa wszelkich m at. ry. itfw bndowl. 
i artykułów rchodzących w z kres przem ysłu te :hnicznc-bad. 
Generalne zastępstwo firm p-zemys’ owo handlowych, trujo- 
wych i zagranicznych, ób ryk  maszyn rołnicz/ch, samocho­
dów. ora--, dostawa kolejeh wąz’.:otoro-vych. -• jf ' V

Nowoszm: FPTORRAriO Zakład H ieNNERA we Lwów!4!
U L * . K O S L , A L - A f l C K A  Ą .  (boczna Akademickiej i Zimorowicza). 1871-6
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